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wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 10—4 po poł i od 6—8 


DZIE! 


PISMO 


Sobota 2 (15) kwietnia I9ll r. 


Pl 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz. 

Prenumerata: W kraja 1—  3—  6—  12— 
ź Zagranicą 1.50 4.50 3.— 18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 xop. pierwszy 1 20 kop każdy ns- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żusobnec po 40 k. W rubryce 
„Nadcsłane” wiersz peiitowy lub jego miej:ce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracja, 


PIERWSZY 
| DRAMATYENY 
7 gaśsee TEATR 


GLOWNY REZYSER 4 
| KEDDA 


Poniedziałek d. li-go kwietnia wieczorem G. 
mat „SAMOTNI: 


Wtorek, un. (2 kwietnia w poludnie L. Tolstoja dramat „„POTĘ- 
Andrejewa 


GA CIEMNOTY”, wieczorem 
MASKI”. 
Sroda d. 13-go kwietnia, w 


E: 


SIŁY”. 


Czwartek d. i4-go kwietnia wieczorem Sofoklesa traccdva „,AŃ- 


TYGONA” 


Piątek d. 15 kwietnia, wieczorem G. Hauptmana dramat p SAMOT- 


NI” po rez 2 gi 


Sobota d. I6 kwietnia wiccz. A. Czechowa dram. p TRZY SIOSTRY” 

Niedziela d. 17. kwietnia w południe L. Andrejewa „CZARNE MAS 
KP’, wieczorem Sofoklesa tragedva „ANTYGONA”. 

Po podniesieniu kurtyny wejście na wi-ļt. j. 

Bilety nabywać można w kasie teatru od godz. 10 do 


Voczątek o godz. 8 i pół wiecz. 
wnię wzbronione. 
3 i od 6 do 8-ej 


15) 


s 
M. |. Mandl 


KRESZCZATYK 42. 
Tel. 764. 


Od 24 do 35010. -GBE 


pollo 


M 


Fódkm, P. 


tiew, 


Dziś i codziennie do dn. 1l-go kwietnia Restauracya otwarta do g. 
Z Kuchnia pod dozorem 
Od dnia 11-90 kwietnia (2-gi dzień Wielkanocy) 30 nowych 


3 w nocy. 
specyalisty 
debiurw. 


Zawsze swieże, wyborowe produkty. 


Znak. pol. art. M-lie TOKARSKA. 


r RUCHOMY SOLOWCOW 


Dziś rozpoczyna się sprzedaż biletów. 


południe A. Ostrowskiego komedva 
„LAS”, wieczorem B. Bjórnsona dramat „PONAD NASZE 


Ji wiadomości 


świeżo otrzymano ogroniny 


wybór gotowych 


Kostyumów 
i fason „Juppe-Gulotte' 


Teatr-Variete. 
Meryngowska Nr 8, tel 24-84. 

Dyrekcya Towarzystwa: 

1 iedotow, 


Bank Auskidla Handlu Zewyciy Zn. 


KIJÓW 
TEATR 


podaje do wiadomości pp. 


Hauptmana dra 


„CZARNE 


25 rb, 


b we wszyst 
urgu, kich 
MCH, 

a także w 
po 
nie dywidendy za rok 
80000, oraz kuponu 


dywidendy za rok 1910 od 


pil! 


modnych 


Teatr Varieté 


„OLIMP” 


Dyrekcva Towarzystwa 


Znakomitej śpiewaczki francuskiej Me=elle Lucienne D'or i Rosvjsko- 
żydow. kupiecisty p. Dubickiege przy udziale 20 NeN= według progra- 


mu. Kapelmistrz Muryson. 


I. 
A. Proko- 


A. Walberg. dla gości kąpielowych. Sezon 


dorocznego ogólnego Zebrania akcyonaryuszów Banku 


z dnia 31-go marca 1910 roku 


Dywidenda za rok 1910 określo- 
na została w wysokości 10°), 


od akcyl i wypiacana 
kwietnia 1911 


W Zarządzie 


Deutsche Bank w Berlinie, 


okazaniu kuponu czerwonego Ne 39 na otrzyma- 
1010 od akcyi za NŻN% 00001 — | 


i I2 rb. 50 kop. od akcyi po okazaniu czarnego kupo- 
nu Na 39 za MeN: 120001 —160000. 


bad Nauheim 7 


Willa „Wanda“ dom polski 


(30) kwietnia. Oświetlenie elektrycz- 
ne, centralne ogrzewanie. 
Właście. Helena Szczepanowska 
Program złoż, z 50 N+Nt. | Od I do 30 maja n. st. ceny zniżone. 


akcyonitryuszów, że stosownie do decyzyi 


jest, począwszy od dnia 


Banku w Pełers- 
filiach Banku ` 


1-g0 


Ax 4 


I 


czarnego Ne 39 na otrzymanie 
akcyi za NeN% 8000! — 120000 


Dziś koncert konkursowy ws peal. 
konawczyń rosyjskich pieśni ludow. 


Pięknej Ksieni Xsesińskiej 
i £obanowej-fizowskiej. 


Zarządzający S. Bern. 1929 


pletnie 
Od dnia r-go kwietnia w Ferdy- 
nandówce sprzed. byczki i cie- 
liczki rasy Szwyc. po 20 rb. mie 
sięcz. prosięta rasv Białej angiel- 
skiej po 5 rb. miesiąc. Stacya kol. 


sować: 


ad 17 


Niemirów gub. podol. Józef Podgórski 


TOWARZYSTWOŻAKCYJRE 


Dynamo-maszynyżi motory. 


Ar. Bromley IGE 


| 

| 

i Motory „Dizel“, 
| Gazozeneratory i nafto- 
| we motory, Parowe ma- 
| szyny syst. Stumpfa. 
| Obrabiarki i pompy, 

| 


ch 


Kijów, Włodzimierska Ne 39. 


o° Haliny Adelheim 


ZERO ZZA OZ ÓA I RZ 0 


w Paryżu Institut de Beaute i 


école Francaise prof, Archam- 


Hygien. pielęgn. twarzy, usuw. 
zmarsz., piegów, wągrów, bro- 
dawek, podwójn. podbród i pryszczy 
EMALIOWANIE twarzy. 
'CURE. Specyal. pieięgn. włosów 
(i przywracanie pierwot. kol. według 
najnow. sposobów. 
WŁOSÓW. 
Od ll — l i ad 5 — 7. 


na Podolu lub Kijowszczyznie kom- 


chcę kupić. 


Sanatoryum D-ra Solmana 
Warszawa, Aleja Szucha 8. Specyal 
ność: leczenie chorób chirurgicznych 
Ferdynandówka o 6 w., poczt. teleg. !Í kobiecych. Pobyt i opatrunki od 3 

s | do 7 rubli dziennie. Ambulatoryum od 
[12 do ı pp Pracownia Roentgena. 69 


ladonyi! 


Prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski” 


717 


„Volta“ 


T-wo Zakład. Mechan. 


d 


przyjmuje 


ip. Józel Podonowski. 
WILNO, 


Prenumerate i ogloszenia do 


„Dziennika Kijowskiego" 


Bulion z ekstraktu 
mlecznego i warzyw. 


Nowy francuski wynalazek, zastrze- 
żony w Minisiervum Handlu i Prze- 
mysłu IBS 


E ACTO 


zastępuje bulion mięsny co 
do smaku i przewyższa co 
do pozżywności -- 33, peptonów 
według analizy Magistra Kupcze 
(Peterspursk. Zarządu Lekarskiego) 


i dlatego tańszy 


| kub. 4 kop. 


Inż. Technolog przyjmuje 


e e e 
| opil | | | I księgar. J. Zawadzkiego 
L 


dawnicj 


USTJANOWICZ“ 


Notatnik informacyjny: 


Biuro Towarzystwa Dobroczynno- 
ści, Mało-Zviomierska Me 8, otwarte 


Telefon 23. 127 | į w ciągu jednej minuty „wielka fili- | codziennie z wyjątkiem świąt. 
—- 0 ż:nka przepysznego bulionu. Wydział łetnisk przy Tow. Do- 
Gabinet kosmetycznego | ma Ządajcie wszędzie. W arke o Malo PON 8. 
Í masażu twarzy z „,Lacto” dodaje Z wyjątkiem świąt dyżury co- 


Przyprawa smaku nadzwyczajnego 
do wszystkich zup i potraw solonych. 
i butelka 50 kop. 
Keprezenznai w Kiiowie Pappe, Kresz- 
czaiyk, Skład mlecz „Rozentowo”. 


dzienne od godz. 11 do 1-ej po poł. 
Przyjmowanie diwei od sej do 6-ej. 
Lmawianie dozorewr., -wiyh i kucha: 
rek: niedziela od 1-ej do 2-ej, srody 
od 6 do 7 wieczorem. 1737 


dozor, Ic 


karza, nkańczyl 


pod 


MANI- Parfumerie EXTRA-FINE 


JONES, Paris 7" 


Wspaniały, dalikatny zapach 


Le REGENT de TRANCE 
i 10-20 (IIV PARTUM.) 


Do nabycia we wszystkich wię- 
kszycn perfumeryach. 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„DziennikaKijowsk." 


przyjmują: 


FARBOWANIE 
Mikołajowska 17. 
193 


MAJĄTEK 1892 


353 
p. Pruslnowska (Skład fotograficzny) 
k Księgarnia Polska 


urządzony od 400 —- 1200 dZ. 
Szczegóły i plany adre- 
Odesa, skrzynka poczt. 274. 


p. Saniutycz-Kuroczvckiego. | 


— -~ - -— 


Na dziś. 


Ziemstwa oktrojowane naszemu krajowi 
jdsym z „impulsów woli“ p. Stołypina nic 
przestają być w dalszym ciągu przedmiotem 


dyskrsyi w mocno przerzedzonych szeregach 
opozycyjnych pism rosyjskich. Najstarsze i naj- 
poważniejsze z nich „Russk. Wiedomosti* już 
dziś upatruje skutki 


zamierzonych ziemstw w 


tej „atmosferze spotęgowanej nieufności, która 
sit objawia nawet tam, gdzie dotychczas zu- 
pełna panowała zgoda“. Pismo zdaje sobie 


sprawę z tego, że w przyszłości Spotęguje się 
to znacznie więcej, że „w guberniach Zachod- 
bich wytworzyć się może prawdziwy antagonizm 
narodowościowy, grożący wszeikiemi kompli- 
kacyami*. 

Pytanie: dla kogo to się robi, czyje inte- 
Icsy stawiane są w tej sprawie ponad wy- 
reżnym interesem państwa: stawiał już sobie na- 
wct p. Mienszykow, a dochodził do wniosków 
niezbyt pocieszających. Owa grupa zelantów 
„prawdziwie rosyjskiego“ szowinizmu, pano- 
Sząca się bezkarnie w naszym kraju a z powo- 


dzeniem odegrywająca w Petersburgu role o- 
brońców zagrożonej ojczyzny, wydaje się 
nawet panom z organu Suworina elementem 


zbyt niepewnym, aby na nim można było po- 
lcgać, zbyt nielicznym, aby interesy jej posta- 
wić było można na takiej wysokości. 
Wątpliwości te w jeszcze większym stop- 
niu podziela moskiewski organ opozycyjay. 
„lla kogo to się wszystko robi? Rosyjscy 
więksi obywatele, którym chcą pozostawić 
pierwszą rolę w ziemstwie Zachodniem, stano- 
wią nawet pod względem ilościowym grupę 
nieznaczną. Dla tego 
watpliwości co do możności urzeczywistnienia 
projektu ministeryalnego; ostatecznie pod 
wplywem tych samych watpliwości musiano 
również o połowę obniżyć cenzus wyborczy i 
dopuścić do udziału w ziemstwie duchowień- 
stwo prawosławne. Pod względem zaś jakościo- 
wym nawet tak niewybredny względem swych 
sojuszników p. Mienszykow traktuje bardzo nie-i 
ulnie ową grupę obywateli rosyjskich, wypad- 
kowo związanych z krajem Zachodnim a dziś 
najbardziej ząbiegających o wprowadzenie ziem- 
oe A jednak grupa ta dziś jest panem sy- 
tuacyj, dla niej poświęcane są interesy miejsco- 
wcj gospodarki i daleko 


też nieraz słyszeliśmy 


donioślejsza ogólno- 


państwowa potrzeba zbliżenia różaych naro- 
dowości, zaludniających Rosyę". 
Ale te wszystkie wątpliwości są tylko 


jeszcze jednym powodem do tryumfu tej kliki, 
która w naszym kraju żyje donosem 
nym, inwektywą, której podstawą hytu jest 
sianie nienawiści i nieufności, po to, aby ze 
brać plon obfity praw wyjątkowych, ograniczeń 


politycz- 


i zakazów. Pozbawieni tej sztucznej atmosłery 
politycznej, powróciliby prędko do nicości, 
z jakiej wyszli. Ich stanowisko społeczne, które 
dziś opiera się na zaświadczonej przez ochranę 
prawomyślności i wyjątkowych laskach naczal- 
stwa, musiałoby się oprzeć na innej znacznie 
trudniejszej do zdobycia  podstawic: 
rzetelnej dła kraju, uczciwości 


na pracy 
na i sumicn- 


ności. 


Lecz zasypywanie donosami władz 
tralnych, utrzymywanie 


naiwną opinii 


cen- 
naiwnej, lub udającej 
w przeświadczeniu o rzekomej 
polskiej zachłanności, to proceder i 


łatwiejszy i 


znacznie 
bardziej odpowiadający teimpera- 
mentowi tego żywiołu. Jeśli być 
ziemstwa nic z nominacyi, to powinny  conaj- 
mniej zawierać grube dla „obrońców  zagrożo- 
nej sprawy rosyjskiej* przywileje, i to całkiem 
namacalne. A że takich przywilejów zawarowano 


więc mają 


w ustawie ziemskiej z dnia 14 marca sporo, 
więc radość panuje w obozie „prawdziwie ro- 
syjskim“, więc dziś obliczają tam, co, kto 


i gdzie na interesie ziemskim zarobi. 

Bez potrzeby p. „Ziemiec* z „Kijewlani- 
na“ śpieszy nas przekonać o swem 
niu z nowego prawa. Że się ucieszą z niego 
ziemcy z  „Kijewlanina*, któż, kiedyż o tem 
wątpił» Wszak to jest dokładnie na ich miarę 
sporządzona dekoracya prawodawcza, dopaso- 
wana do ich potrzeb i ich gustów. Że stanie 
się ona dla potrzeb kraju lożem prokrustowem, 
że interes państwa jako całości może być na 
szwank wystawiony, cóż to mogło kiedy obcho- 
dzić wiecznie tych samych, choć coraz innych 
taszkientców rosyjskich? Są przekonani, że dla 
nich wystarczy tego pieroga, do którego teraz za- 
biorą się ze wzmożonym apetytem. 

A że apetyt mają dobry, żołądki strawne, 
o tem Świadczy nieskończona 
lub więcej głośnych, lecz 
działaczy. 


zadowole- 


historya mniej 
zawsze zasłużonych 


Nie potrzebują powtarzać sobie: apres 
nous le delugc—zadawala ich świadomość, że 
ma dziś wystarczy dla nich i wielu 
innych. 


jeszcze 


„O to, co będzie jutro — nie pytaj, przyja- 
cielu!“ 
ldem. 
O H | u ga |. 


Tajemnicze 
dokumenty, 


René Rouet, elew konsularny, absolwent 
wyższej szkoły dyplomatycznej i języków wscho- 
dnich wykradł z archiwum ministerstwa spraw 
zagranicznych w Paryżu przy Quai d'Orsay do- 
kumenty tajne, dotyczące budowy kolei 
bagdadzkiej i budowy kolei 


w Turcyi e ee nowych dróg. 


tyckiej i europejskicj i sprzedał je pewnemu 
indywiduum, które się mieni agentem angiel- 
skim, korespondentem pism paryskich i człon- 
kiem niemieckiej wyprawy archeologicznej w 
Mezopotamii, niejakiemu mr. Maimon'owi. 

Dokumenty te znalazły się w urzędzie 
kanclerskim w Berlinie i miały posłużyć Nicm- 
com do udowodnienia zdrady francuzów wobec 
aliantki Rosyi. 

Tajemnicza ta afera nie prędko będzie 
w szczegółach wyjaśniona. Wszystkim na tem 
zależy, aby prawda nie wyszła na jaw. 

Sprawa rokowań Francyi z lurcyą ma 
podkład głębszy. 

Zaraz po układzie poczdamskim, kicdy 
się pokazaio, że Niemcy zawarły układ z Rosyą 
co do kolei bagdadzkiej—bez wiedzy Francyi— 
i wzmocnity swój wpływ na Wschodzie i w 
Azyi Mniejszej—zaraz na Quai d'Orsay rozpo- 
cząły się układy z łurcyą dla utrzymania tra- 
dycyjnego wpływu Francyi w Lewancie. 

Rokowania prowadził ambasador francu- 
ski p. Cambon z rządem tureckim i rokowa- 
nia te uwieńczone zostaly pomyślnym sku- 
tkiem. 

Turcya zaciągnęła we Francyi pożyczkę 
25 milionów funtów tureckich na budowę kolei 
w Turcyi europejskiej i w Małej Azyi. W ar- 
tykule naszym o kolei bagdadzkiej podaliśmy 
za dziennikami paryskimi, (pierwszy ogłosił to 
„Le Temps“) linie projektowane, które przy po- 
mocy kapitału francuskiego mają być wybudo- 
wane w Albanii z Presztyna do Adryatyku, 
z Karaferia do Vallony, portu nad Adryą, a w 
Azyi Mniejszej, w prowincyi Anatolijskiej z Sam- 
suin do  SivassErzerum i Erzerum— Trebi- 
zonda. 

Tak więc Francya nie dała się pobić 
wpływom niemieckim—i na własną rękę poro- 
zumiała się z Turcyą. 

Maimon szpiegował te zabiegi 
i przy pomocy Renć Roueta 
akta i korespondencyę całą 
mocarstwu. 

Stosując kryminalistyczną zasadę: żs fecit, 
cui prodest, nie można mieć wątpliwości, że te 
akty znajdują się dziś na Wilhelmstrasse w 
Berlinie. 

Bezpośrednią odpowiedzią na te ujawnio- 
ne zabiegi Francyi w lurcyi było przyśpiesze- 
nie układu zawartego w Poczdamie 5 listopada 
1910 r. i podpisanie oraz ogłoszenie fait ac- 
compli. 

Umowa poczdamska wzburzyła umysły we 
Francyi. Ostatnie obrady w senacie francus- 
kim nie pozostawiają żadnej wątpliwości o tem, 
co myślą o postępowaniu aliantki sojusznicy 
w Paryżu. 

W układzie politycznym Europy nastąpiło 
ważne przesunięcie. Nie można już dziś mó- 
wić o trójprzymierzu i trójporozumieniu. 

Najmniej o sojuszu franko-rosyjskim. 

Natomiast wysuwa Się inna kombinacya, 
inne uszeregowanie mocarstw na mocy powino- 
waąctwa z ducha: jest sojusz niemiecko-rosyj- 
ski, jest sojusz niemiecko-austryacki i robi się 
trójprzymierze angielsko-francusko-włoskie. 

„W obecnej chwili ciążą nad Europą 
wielkie niebezpieczeństwa — mówił w senacie 
francuskim senator Gaudin de Willaine—/a si- 
tuation actuelle est angoissante". 

Od r. 1871 zagraniczna polityka Francyi 
przebyła trzy fazy. W pierwszej cpoce, zaraz 
po pogromie, Francya zbierała swe siły i szu- 
Francya wahała się mie- 


Francyi 
wydobył tajne 
sprzedał obcemu 


dzy swą polityką tradycyjną 


a nowymi soju-|syi przeciw oskarżeniu o zdradę Francyi -przy u- 
szami. 


kładzie z Niemcami w Poczdamie. 
Bismarck chciał ją osłabić wewnętrznie Zaprotestował też zaraz p. Ribot przeciw 
i popierał walki wewnętrzne, popierał walkę| wywodom p. Lamarzelle, chociaż nie mógł za- 
przeciw katolicyzmowi, którą ogłosił Gambetta, | przeczyć, że „teraz wieje we Francyi wiatr pe- 
kiedy, wskazując na katolicyzm, mówił: wożła|symizmu" (IL souffle en ce moment un vent 
l'ennemi! Nastąpiły tajne konferencye Gam- jde pessimisme...) Ale mimo tego ostrego wia- 
betty z hr. Donnersmarckiem w chwili, kiedy|tru alians z Rosyą trwa i trwać będzie. Za- 
Bismarck u siebie prowadził Kulturkampf. warliśmy go (Ribot i Freycinet) w interesic 
Drugi dowód wpływów niemieckich w po- | Francyi. Może zanadto łudzono się optymistycz- 
lityce wewnętrznej Francyi znajduje się w|nie—ale z drugiej strony niema powodu do 
świeżo ogłoszonych papierach Waldeck-Rous- | pesymizmu. Od r. 1904 ma Francya przy so- 
scau. bie Anglię. Utrzymajcie tę przyjaźń z Angliq— 
Niemcy stale dążyły do osłabienia wpły:|ona wraz z aliansem „jest częścią naszej naro- 
wów Francyi na Wschodzie | równocześnie | dowej spuścizny!“ 
wytknęły sobie drogę przez Konstantynopol do Bismarck zawsze przewidywał, że może 
Zatoki Perskiej. Osłabiły wpływ kościoła ka-| przyjść do aliansu z Rosyą. Alians ma znacze- 
tolickiego w Azyi Mniejszej, wpływ Francyi na|nie defenzywy—z czego nie wynika, żeby był 
katolików w Turcyi i dążą teraz do osadzenia |gwarancyą Słałus quo terytoryalnego na ko- 
się w Turcyi i usunięcia wszelkiego wpływu|rzyść Niemiec. Nie jest na dziś zawarty, lecz 
Francyi na Wschodzie. i na jutro. Alians franko-rosyjski zawiera pe- 
Drugi mówca prawicy w senacie, p. La-|wne ryzyko—to pewna. Były chwile, w których 
marzelle zajął się sytuacyą, jaka wytworzyła się|zdawał się słabnąć (vide Bośnia). Ale trzeba 
po układzie w loczdamie. mieć zaufanie w przyszłość. 
La situation, depuis l'entrevue de Past- Nie należy popełniać przesady w ocenie 
dam, est grave et nouvelle. wartości kolei bagdadzkiej. Żałujemy, że linia 
Wytworzona dziś sytuacya początek swój|ta nie jest międzynarodową. Nie umieliśmy dość 
wywodzi jeszcze od r. 1908, od aneksyi Bośnii! skutecznie bronić interesów Francyi w Turcyi. 
i Ilercegowiny przez Austryę. Serbia ustąpiła| Wogóle za mało Francya robiła czynnej poli- 
wtedy, gdyż Rosya musiała ustąpić. tyki, za mało rozmawiała politycznie. 
Było to zwycięstwo niemieckie, drugie po Francya jest pokojową—ale niepotrzebnie 
r. 1871- tak dużo mówi o swem pacyfikatorstwie. Ma 
Po przerwaniu duetu między Petersbur-|dobrą armię i dobre finanse. Ma pewne tru- 
giem a Berlinem — nagle przyszło do porozu- |dności wewnętrzne. Ale któż ich nie ma” 
mienia w Poczdamie. Ale nie potrzeba popadać w pesymizm 
Jaki cel miała Rosya w zawarciu tego | bezpłodny. Ale nie mówmy zbyt wiele o milo- 
traktatu» Francya tego nie wie. Ale to czuje,|ści pokoju. 
że sojusz franko-rosyjski jest zagrożony. Nous le disons, a mon sens trop sou- 
Co więcej, należy zdać sobie jasno spra-| vent... 
wę z pytania: czy na wypadek wojny z Niem- 
cami alians z Rosyą ma 


Nous le disons quelque fois trop haut. 


wogóle jakiekolwiek | Przecież nie zapominajmy, że naród francuski, 

znaczenie dla Francyi* mimo wszystkie miłowania, nie potrafił napra- 
Kiedy p. Lamarzelle tak jasno stawiał|wić Ssytuacyi, jaka była przed r. 1870. 

kwestyę w senacie, zażądał głosu senator Ribot. W takich warunkach powinno się milczeć 
Aleksander Ribot jest dziś najstarszym|i niezbyt często mówić o pacyfikacyi. To jest 

parlamentarzystą Francyi. Starzec siedemdzie- |rzeczą godności narodowej. Francuzi—tę aluzyę 

sięciokilkoletni, pochodzi ze szkoły dyplomatycz- | zrozumieli. W. L. 


nej p. Thiersa, którego przyjaciel osobisty p. Eaa A a. 


Dufaure, jako pierwszy minister sprawiedliwo - l j 
Lródło „Boskiej komedyi” Dantego. 


ści III Republiki, powołał p. Ribot jako gene- 
ralnego sekretarza. MBL. 

Od tej chwili p. Aleksander Ribot stale Z Ravennv nadchodzi niezmiernie ciekawa 
należał do personelu ministeryalnego III Repu-| wjesć o odkryciu głównego źródła, z którego pow- 
bliki. Dziś już nikt nie pamięta, że p. Aleksan: | stal nieśmiertelny poemat Dantego. Od dłuższego 
der Ribot podpisał sojusz franko-rosyjski, że on | już czasu zajmował się tam profesor Paolo Ama- 
to wysyłal admirała Gervais na morze Bal-|qycci badaniami szczegółów, dotyczących życia 
tyckie. f y .Į Pantego, a przedewszystkiem zbierał wiadomości © 

Zapomniano i o tem, że była we Francyi | miejscu jego ostatniego schronienia. Przy tej spo- 
biała mysz w postaci małego p. Ureycineta, | sobnosci, jak doniósł uczony badacz zarządowi 
w którego gabinecie siedzial Idę Ribot obok Į miasta Ravenny, udało mu się odnalezć dzielo, w 
p. Constans, później w gabinecie p. Loubet, |którem wedle jego twierdzenia znajduje się szkic 
później był prezesem gabinetu, aż przyszla na| kompletny „Boskiej komedyi*. Chodzi tu o jedno 
Francyę straszna burza, która zmiotla wSzyst-|z mniejszych pism najznakomitszego z pośród ra- 
kich: ohydna Panama. Aleksander Ribot sie- weńskich pisarzy, Piotra Damiani, tego szermierza 
dział wtedy na ławie ministcryalnej, kiedy z niej | skromności i obyczajności w kościele, który to 
siłą wywlekano dwu ministrów  panamistów, | swemi natchnionemi pismami Gregoryańską refor- 
z których jeden prosto z gabinetu poszedl dojme wraz z wprowadzeniem celiparu i walką prze- 
kryminalu. W parę dni po ustąpieniu bismar- | cw Simonii przygotował. Dante trzymał się z 
cka p. Aleksander Ribot został ministrem spraw | wielką ścisłością tego pisma w ogólnych zarysach 
zagranicznych i on to doprowadził do skutku.) swego dzieła a osobliwie w czterech pierwszych 
alians Francyi z Rosyą. , |piesniach i w ostatniej „Piekla“, w pierwszej i o- 

To też kiedy p. Aleksander Ribot zabie- | statnich sześciu „Czyśćca” i w całym „Raju“. Ama- 
ra głos, to jego słowa oznaczają zawsze pokłon gucci skierowałby na podstawie swych badań po- 
w stronę Rosy. glądy i ocenę poematu Dantego na całkiem nowe 

I teraz mowa p. Ribot była obroną hai: i ściągnąłby go z piedestału wielkości. 
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Po pogrzebie. 


Żytomierz, 30 marcą. 
Wybór Wikaryusza Kapitulnego. 


Nazajutrz po pogrzebie J. E. ks. Biskupa 
Niedziałkowskiego, dnia 30 marca, Kapituła 
łucko-Zytoinierska zebrała się o g. 9 zrana do 
katedry dla dokonania wyborów  wikaryusza 
kapitulnego. Wikaryusz kapitulny bywa obiera- 
ny po śmicrci biskupa dyecezyalnego i sede va- 
camie rządzi dyccezyą, aż do prekonizacyi na- 
stępcy. Wikaryusz kapitulny otrzymuje od Ka 
pituły pełnomocnictwo do rządów  dyecezyą i 
korzysta z tych praw i przywilejów, jakie miał 
zmarły biskup. 

Przed wyborami ks. prałat Szatrzycki od- 
prawił wotywę o Duchu św., na której obec- 
nymi byli członkowie kapituły, księża prałaci: 
Bajewski, Muraszko, Zagórski, Skalski i Sta- 
wiński; J. E. ks. Biskup sufragan Żarnowiecki 
przyszedł po Mszy św. i zebrani gremialnie 
wszyscy członkowie, w liczbie siedmiu, w kapi- 
tularzu (sali posiedzeń kapituły) przystąpili do 
wyborów. 

Z urny wyborczej wyszedł ks. prałat 
Bajewski. 

J. E. ksiądz prałat „Antoni Bajewski po- 
chodzi ze szlacheckiej rodziny; światło dzienne 
ujrzał w r. 1845 na Wołyniu. Nauki gimna- 
zyalne pobierał w Zytomierzu. Będąc wiernym 
głosowi, powołującemu go do stanu kapłań- 
skiego, w r. 1860 wstępuje do miejscowego 
seminaryum duchownego, które w r. 1864 
chlubnie kończy, i jako jeden z najzdolniej- 
szych alumnów zostaje wysłany do Akademii 
Duchownej w Petersburgu. 

Dnia 16 marca 1868 r. zostaje wyświę- 
cony na kaplana.. 


żłe opłacanych „pracowników, którzy zwykle są|czekał na pieniądze ZNÓW w najpomyślniej- 4 SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Z. Rowiu 
daleko kosztowniejsi, od dobrze płatnych. Na pow |szych wypadkach rzez dwa tygodnie. Taka |SX! padł ofiarą sztuczki złodziejskiej ze strony swe- 
tórnem głosowaniu uchwalono wypłacać prezesowi y yP p yS go robotnika Maksyma (nazwisko nieznanej, który 
komisyi kontrolującej goo rb., członkom tejże komi- złożona 1 przewlekła procedura  odstraszała zbiegł, zabierając z sobą ro worków mąki i konia. 
syi po 300 rb., Komisy! wykonawczej po Śoo rb.| wielu od zawiązywania handlowych stosunków | Strary R. wynoszą 125 rb 
rocznie. NA wa "gh Z z intendenturą, nie mówiąc już o tem, że tran- — NIEOSTROZNOŚĆ. Onegdaj robotnik fa 
ofiarowano pod budowę gmachu gimnazyam plac| 7 3s zawierane były przeważnie w tajemnicy |wolweru, ranae się w lewą rękę. Opatrzyło 
‘miejski przy ul. Gogolewskiej. Oponował przeciw |! krażyły o nich najrozmaitsze pogłoski. Obec- go Pogotowie. i 
wnioskowi tylko p. Sołucha. na reforma zasadza się na tem, żę okręgowy > KLOTNIA. W domu N 27 przy ul. Kon- 
Na porządku dziennym umieszczone były wy.|zarząd intendentury delegować będzie gwych stantynowskiej F. Fetisbva % całk Teni oblała 
bory erlonka zarzada miejskiexo, na miejscć p, l: |urzodników do rozmaitych miejscowości kraju, [meza kwasem siasczanym. Boszkodowanemu udzie 
próbne dało następujące rezultaty: p. Falbėre 356 którzy na miejscu | przyjmować będą ustne lono pomocy lekarskiej. M 4 A A l 
głosów, p. Jozefi 17, p. Dobrynin r. p. Ekster z|zgłoszenia przedsiębiorców i dostawców, nie- = NADUŻYCIA W BATALIONIE KOLE- 
głosy. P. Falberg oświadczył, iż z przyczyn nieza-|zwłocznie przyjmować produkty w odpowied- i A eo jik A=, z 
ka Od ie emaon jest colani swa kn: |nim gatunku i płacić za. nie gotówką kolek mj, aklajasm=D0>V kórzaai 
dem. Rada komy esi > Falbergowi Dla nadania działalności  intendentury Zarządzona śledztwo i wykryto bandę, zaj- 
wdzięczność za jego użyteczną pracę i postanowilaj cech jawności, o wszystkich dokonanych tran- mującą się okradaniem cekhauzów. 
wybory odroczyć, aby uprzednio naradzie się co zakcyach podawane będą wiadomości do gazet. Banda składała się z szeregowców, na czele 
Dotyczy to jedynie produktów spożywczych, 


do nowego kandydata. jej srał chorąży Maksimow. 
gdyż dostawy wszelkich innych  materyałów 


Częsć skradzionych rzeczy wykryto w futo- 
| KA ë al Ta j 3 
przyjmuje główny zarząd intendentury w Pe- 


rach podmiejskich. Chorążego i jego wspólników 
$ à zatrzymano. 
KRONIKA tersburgu. - STRÓŻ ZŁODZIEJ. Polieya śledcza are. 
7 y -e A - A $], |sztowała stróża domu Nè sr przy ul. wowskiej, 
kd 4 1% 44 Grupa a DE Wiek "4 który okazał się m AM SA © poszuki- 
- f A wanym przez sąd za Kradzież ı grabieże. 
Dziś 2 ża ke wa j Paul myskiego zwróciła się do naczelnika kolei Po- y | GRE ZWLOKI a posesyi Nè 1o 
e mD A ładniowo-Zachodnich z prośbą o przeprowa- ļprzy ul. W. Wasylkowskiej znaleziono zwłoki no- 
rola RO) Ryszarda, B. W. dzenie projektowanej linii kolejowej z Rado- 
Wschód słonca o godz. 5 m. 09 inyśla nie do stacyi Irsza, lecz do stacyi Te- 
Zachód słońca o godz. 6 m. 51 terów 
Długość dnia godz. 13 m. 41 


wonarodzonego dziecka, pocięte na kawałki, Zwło- 
ki odwieziono do prosektorynum. 
pr a a o ODA tych Fi 
zc SKiepu Ju skiego Jachrisa reszczatyk If) 
— 0 miasto. Mieszkańcy osady Sarny, dc kj "l, | e 
położonej przy stacyi tejże nazwy linii kolei Po pewnym czasie złodziej przez posłań- 
lołudniowo-Zachodnich Kijów-Kowel, zwrócili |cx posłał kradzione rzeczy do lombardu. Od 
się do generał-gubernatora kijowskiego z pro- 
śbą 0 nadanie osadzie Sarny praw miasta. 
Zapytany. o zdanie co do tej sprawy guberna- 
tor wołyński zawiadomił naczelnika kraju, iż 


posłańca dowiedziano się, że kosztowności te otrzy- 
mał on od jednego z pracujących w zakładzie Jach. 

starania mieszkańców Sarn uważa za zasługu- 

jące na uwzgłędnienie. 


nisa, A. Głupkowa. Żłodzieja zatrzymano. 

— ARESZTOWANIE KŁUSOWNIKA. Oneg- 
daj w domu Ne 22 przy ul. Nadbrzeżno-Kreszczatyc- 
kiej w mieszkaniu handlarza zwierzyny Maruclu - 
wicza policya zatrzymała Marczenkę z workiem dzi- 
kich kaczek i golębi. U Maruchewicza znaleziono 

— Przyjazd p. Kozyriewa. Wczoraj o|drugi worek z zabitem ptactwem. Ilandlarza i klu- 
godz. 1r min. 20w. przybył z Kowla naczelnik 
głównego zarządu kolei żelaznych Kozyriew. 
Dziś p. Kozyriew zwiedzi zarząd kolei Połud- 
niowo-Zachodnich, gdzie przedstawią mu się 
naczelnicy służb i wydziałów. Na spotkanie na- 
czelnika gł. zarządu przybył z Kurska naczel- 


sownika pociągnięto do odpowiedzialnosci za polo- 
wanie i sprzedaż dziczyzny w porze niedozwolonej. 
nik kolei Moskiewska - Kijowsko - Woroneskiej 
Enman. 


1908 r., czyli że Syndykat dążył do tego, by 
obsługiwać swych członków jak najtaniej. To 
też za tąk owocną i dobrze zrozumianą pracę 
w roku bieżącym, na wniosek zarządu, ogólne 
zebranie wyraziło jednogłośnie swoje podzięko- 
wanie dyrektorowi zarządzającemu p. F. Za- 
rudzkiemu. Wreszcie zarząd zakończył swe spra- 
wozdanie zawiadomieniem, iż kupiono na włas- 
ność na siedzibę dla Stowarzyszenia piękny i 
wygodny dom piętrowy przy głównej ulicy za 
sumę 28 tys. rub, gdzie Syndykat przenosi 
swe biura i składy w maju r. b. 

Następnie ogólne zebranie przyjęło pro- 
pozycyę zarządu co do podziału otrzymanych 
zysków w 1910 roku i między innerni przezna- 
czyło 5,291 rub. 29 kop. jako zwrot stowarzy- 
szonym członkom, proporcyonalnie do sumy 
zakupionych przez nich towarów; 1,500 rub. 
przeznaczono na fundusz dla kupna domu, a 500 
rub. jako pożyczke Rówieńskiemu Syndykatowi, 
jeśliby akcya ratunkowa tegoż była podjęta. 

Po dokonaniu wyborów na członków za- 
rządu w miejsce ustępujących z kolei starszeń- 
stwa p.p. M. Baranieckiego, J. Starorypińskie- 
go i W. Jaworskiego, atakże kandydatów: p.p. 
W  Kostkiewicza i M. Markiewicza, których 
wszystkich wybrano ponownie, uchwalono bud- 
żet wydatków w I9rr roku w sumie 13,000 
rub.: posiedzenie zamknięto, poczem na zasa- 
dzie $ 43 przystąpiono do pogadanek rolniczo- 
ekonomicznych. 

Naprzód więc przedstawiciel kasy emery- 
talnej oficyalistów rolnych, p. Hoffman, mówił 
i przedstawiał szczegółowo zasady emerytalne- 
go ubezpieczenia, jego rodzaje i waryanty. l)a- 
lej omawiano kwcstyc istnienia kółka wzajem- 
nego ubezpieczenia od gradobicia w 1911 roku, 
które tunkcyonuje zupełnie pomyślnie już 5 lat. 
Wobec pertraktacyi, podjętych przez Kijowskie 
lowarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od og- 
nia, o utworzenie u nas filii Warszawskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od gra- 
du, „Ceres“, postanowiono, gdyby taka iilia 
się utworzyła do tr maja r. b., przystąpić do 
takowej i kółka nie prowadzić; gdyby jednak 
to nie nastąpiło, to kółko ma w tym roku ist- 
nieć na tych samych zasadach, co i w latach 
ubiegłych. 

Następnie p. K. Radłowski zaznajomił ze- 
branych z założeniem przez kilku członków 
Syndykatu spółki, mającej na celu ułatwianie 
: r sprzedawania zboża rolnikom okolicznym, a 

W r. 1881, po otwarciu seminaryum du- | zwłąszcza przed źniwami, by nie dać ich wy- 
chownego w Żytomierzu, które było zamknięte | zyskiwać przez miejscowych lichwiarzy, którzy 
przez lat kilka, J. E. ks. Bajewski zostaje po-|uy takich razach niemiłosiernie korzystają z sy- 
wołany na zaszczytne 1 odpowiedzialne stano- |tuacyi, biorąc olbrzymie procenty. Zasada tej 
wisko inspektora i profesora „seminaryum; Wy-f spółki jest następująca: chcący sprzedać swe 
kładał Pismo św. i Archeologię, ! zboże robi formalny kontrakt i przy tej tran- 

, NT. 1888 ks. biskup Kozłowski, w uzna- | sakcyj otrzymuje awans, wynoszący od 75 do 
niu zasług, mianuje ks. prałata „kanonikiem ho- 8o% wartości produktu. Pieniądze zaś na tc a- 
norowym kapituły Zytomierskiej, weż 1898 | wanse otrzymują stowarzyszeni przez cskont w 
ks. biskup Lubowidzki — kanonikiem gre- miejscowym banku wydanych i żyrowanych 
mialnym. y .  ., |wzajemnie między sobą weksli. Rolnik, biorący 

. W r. 1900 ks. biskup Kłopotowski mia- ] „ajiczkę, płaci sam procenty należne bankowi 
nuje go prałatem. | , za eskont weksli; ma obowiązek dostarczyć 

W r. 1904, po prekonizacyi rektora ks.| zboża, gdy takowe już będzie gotowe dla ko- 
Wnukowskiego, zostaje rektorem seminaryum. | misowej sprzedaży przez Syndykat. Po dokona- 

W r. 1907 kapituła deleguje J. E. na| ej sprzedaży sprzedający otrzymuje całą war- 
członka asesora do kolegium R. K. w Peters- | togé osiągniętą za swój produkt po potrąceniu 
burgu. Po upływie 3-letniego terminu ks. pra- tylko niewielkiego procentu komisowego. Jeżeli- 
lat wraca do Żytomierza i obejmuje zarząd ko- by zaś klient chciał dla jakichkolwick powodów 
legiaty Ołyckiej. ) Jednakże na tem stanowisku rozwiązać taką sprzedaż — to powinien- 
pozostaje zaledwie pół roku, bo oto w dniu 30 spłacić w banku wziętą sumę, . jako awans 
marca b. r. kapituła, obdarzając go całkowi-|; ną pokrycie spowodowanych już kosztów biu- 
tem zaufaniem, składa w jego ręce rządy dyc- rowych opłacić komisowe Syndykatowi, a wów- 
cczyi, co też duchowieństwo, w większej części| ozas staje się znów właścicielem sprzedanego 
uczniowie i wychowańcy ks. prałata, powitali} „poza i może niem dowolnie rozporządzać. Spół- 
z niekłamaną radością. ka ta została założona w 19io r. bardzo pó- 

f a i 4 : . |Zno, wskutek czego zrobiła niewielkie obroty, 

Przewielebni goście ks. ks. biskupi CIE-|tę jednak zupełnie dobrze się udały i zadowo- 

plak i Karaś w dniu 30 b. m., żegnani przez liiy w zupełności sprzedających. Kapitał gwa- 
zgromadzone” duchowieństwo na czele z ks. tancyjny spółki, złożony w banku  wekslami, 
kan. Muraszkiem, Zągórskim i Skalskim na| wynosi obecnie 50,000 rub., później jednak w 
dworcu kolejowym, odjechali do swoich dyece-| miare powodzenia i potrzeby ma być znacznie 
zgi, śpiesząc na uroczystości  wielkotygod- powiększony. 
6 aksa Na zakończenie p. J. Starorypiński przed- 
stawiał zebranym korzyści orki parowej pod 
uprawę buraków i zapytywał, czyby się nie 
znalazło więcej chętnych do zrobienia prób w 
tym kierunku. Gdyby bowiem zebrało się w o- 
kolicy z 1000 dziesięcin dla orki parowej, to 
pług można wynająć. Na razie jednak wśród 
zgromadzonych chętnych do przeprowadzenia 
tych prób nie było. 

Z przytoczonych tu cyfr i danych widać, 
łe Stowarzyszenie rolnicze Płoskirowsko-Laty- 
czowskie stale i silnie się rozwija w kierun- 
ku utrwalenia swoich podstaw i przynoszenia 
coraz większych korzyści swoim członkom. 

Dane te w zestawieniu z pomyślnymi wy- 
nikami działalności paru innych syndykatów 
rolniczych na Rusi i Litwie, oraz całym szere- 
giem świetnie prosperujących kooperatyw Kró- 
lestwa Polskiego, świadczą dowodnie, że nie 
można ryczałtowo odmawiać im racyi bytu, jak 
to uczynił w swych wystąpieniach p. S. Bog- 
dański (patrz „Dziennik Kijowski* Ne 34 i 58). 

Sądzę, że wobec podniesienia dyskusyi w 
„Dzienniku“ w tej kwestyl i ze względu na 
poważne znaczenie ruchu kooperacyjnego w 
naszem życiu ekonomicznem, byłoby bardzo na 
czasie, by i inne kooperatywy rolnicze podały 
do wiadomości ogółu dane i cyfry ze swej 
działalności. Zwłaszcza byłyby niezmiernie in- 
teresujące dane z działalności działu handlowe- 
go Staro-Konstantynowskiego T-wa rolniczego, 
który to dział prowadzi od lat kilku p. S. 
Bogdański, sądząc z jego słów, na zasadach 
zupełnie odmiennych (produkcyjno-wywozowych) 
niż są prowadzone wszystkie inne kooperatywy 
w naszym kraju. B. M. 


zał 2 .+-—zadęcóói 
Posiedzenie rady miejskiej, 


Wczorajsze posiedzenie rady poświęcono sze- 
regowi spraw, między innemi zaopatrzeniu w wo 
dę przedmieść Sołomenek. Przedmieścia te korzy- 
stały z wody ze zwykłych studni, większą część 
których po ukazaniu się epidemii cholery skasowa- 
no. Mieszkańcy okazali się w sytuacyj, zbliżonej 
do podróżników w Sacharze. Ulitował się nad ich 
dolą wreszcie zarząd kolejowy, pozwalając na 
przyłączenie przedmieść do wodociągu kolejowego 
pod warunkiem jednak, że w kazdej chwili przy- 
sługuje mu prawo cofnięcia pozwolenia oraz, że 
nie bierze na siebie żadnej odpowiedzialności za 
prawidłowe  funkcyonowanie, takowego. Radzie 
miejskiej nie pozostawało nic innego, jak przystać 
na te warunki. 

Drugą 2 kolcifsprawę, ktora dała niektórym 
radnym powód do wypowiedzenia głośnych fraze- 
sów o pracy bezinteresownej dla dobra miasta, by 
ła to sprawa- wyznaczenia įdyet oraz pensyi człon 
kom komisyi wykonawczej i kontrolującej roboty 
kanalizacyjne Rada uchwaliła wyznaczyć preze 
sowi komisyi 4,500 rb. rocznej pensyi, kwestya 
pensyi i dyet członkom komisyi została na razie 
nierozstrzygnięta o powodu rozstrzelenia głosów. 
Rój SE R R * właśnie pa kk ka dla obejrzenia towaru it. p., a nareszcie po 

słówka o rac onorowej, wygłoszone | pr 3 3 i rwą 
przez radnych.. Mówycii A yłanćć gda roz- paia oe aa A 0 we EAE 4 7% 


maitych komisyi. IDoświadczony już radny, p. Szef- dokonaniu wszystkich formalności — dostawę 
tel wypowiedział: przytem zdanie, że obawia i” najlepszym razie przyjmowano, a dostawca 


armea. 


Kalendarzyk Historyczny. 
2 (15) Kwietnia. 
Roku 1518. Bona Sforza Księżniczka Me- 
dyolańska odbywa wjazd uroczysty do Krako- 
wa jako małżonka Króla Zygmunta I. 


— Przypomnienie. Dziś sprzedaż rabato- 
wa na korzyść Wydziału Letnisk przy Tow. 
Dobroczynności: w cukierni Francois wprost 
teatru (włączają się zamówienia); w składzie win 
„Caves des viñs ćtrangers* Mikołajowska 4 
(toż samo). 

—- „Lud Boży“. (Wyszedł z druku Ne 14 
„Ludu Bożego" i zawiera: „S. p. ks. biskup 
Karol Niedziałkowski* (nekrolog), „Wielki ty- 
dzień“, „Stabat Mater“ (wiersz) przez T. Le- 
nartowicza, „Pamiątki Męki Pańskiej," „List do 
Redakcyi z Wachnówki"*, „Wiadomości poli- 
tycznc“, „Co słychać w Dumie i Radzie Pań- 
stwa“, „Wiadomości kościelne,“ „Wiadomości 
krajowe", „Telegramy*, „Ogłfoszenia*. 

W dodatku I „Nasza Wieś“: „Na Golgo- 
te“ (wiersz), przez Antoniego Sochę, „Gawędy 
starego Macieja o opiece nad biednemi dzie- 
ćmi, „Łubin*, „Doświadczenia z seradelą*, 
„Odpowiedzi na listy“. 

W dodatku II „Gazetka dla dzieci“: 
„Wielki tydzień*, „Zlot ptaków na wiosnę“ 
(wiersz) przez A. Mickiewicza, „Mały Tomek z 
Jabłonny* (c. d.) . 

W dodatku HI „Nauka Wiary“: „Ewan- 
gelia na Niedzielę Palmową“, nauka, „Stacye 
Męki Pańskiej“. 

W załączeniu: „Spis prenumeratorów „Lu- 
du Bożego*, którzy wygrali premia. 

— Nowe katedry. Na ostatniem posiedze- 
niu rada uniwersytetu kijowskiego, zgodnie z 
przedstawieniem wydziału matematyczno-fizy- 
cznego postanowiła wszcząć starania 0  utwo- 
rzenie dwóch nowych katedr (chemii rolniczej 
i głebóznawstwa) i jednej profesury  (zootech- 
niki) przy istniejącej katedrze agronomii. 

— Bankructwo. Wczoraj 3 wydział cy- 
wilny kijowskiego sądu okręgowego rozpatry- 
wał sprawę bankructwa zliepłego przed wie- 
rzycielami z Kijowa, znanego właściciela fabry- 
ki gilz A. Chadżi-Duwana. 

Na mocy postanowienia sądu, Duwana 
uznano za niewypłacałnego handiowo dłużnika 
i postanowiono osadzić go pod kluczem. Kura- 
torem masy upadłości wyznaczony został adw. 
przys. D. Democzani. 

— Na pomnik Szewczenki. Komitet bu- 
dowy pomnika Szewczenki w Kijowie zdołał 
dotychczas zebrać 82,068 rb. 


— „Gazëta“ ziemska. Skromne to wy- 
dawnictwo stale jest przyczyną niezadowolenia 
komitetu ziemskiego. Wyszio ono w Świat pod 
redakcyą p. Rewy, lecz już po pierwszym roku 
istnienia okazało się, że redaktor nadał temu 
pismu taki kierunek, który wywołał protest 
nawet tak „prawomyślnej instytucyi", jak urzęd- 
niczy komitet ziemski. Skutkiem tego niezado- 
wolenia było odebranie kierównictwa pisma od 
p. Rewy i powierzenie jego redakcyi ptezeso- 
wi ziemstwa p. Sukowkinowi przy współpra- 
townictwie urzędników ziemskich. 

Od tego czasu jednak w komitecie ziem- 
skim rozpoczęła się pod kierownictwem eks- 
redaktora p. Rewy kampania, zdążająca do u- 
dowodnieńia skromnemu, o treści zgoła niewin« 
nej, pisemku tendency) rewolucyjnych. Ponie- 
waż umieszczało ono korespondencye niektóre 
w języku małoruskim, zarzucono mu „mazepiń- 
stwo*. Język małoruski skazany został na ba- 
nicyę. Mimo to akcya nie ustawała. W koń- 
cu komitet obrał specyalną komisyę dla opraco- 
wania nowego programu pisma. 

Teraz komisya ta uchwaliła: 1) skasować 
dział sprawozdań z Dumy Państwowej (skrót 
sprawozdań Ag. Peters., jako dział o charak- 
terze agitacyjnym i wyrażnie tendencyjnym, 
2) skasować dział korespondencyi z prowincyi 
(traktujący głównie o urodzajach i ruchu współ- 
dzielczym), jako dający szerokie pole do wypo- 
wiadania niepożądanych sądów i opinii, 3) ska- 
sować dział wiadomości „z tygodnia“, jako ró- 
wnież agitacyjny, 4) skasować dział porad 
prawnych, udzielanych przez doradców praw: 
nych ziemstwa, ponieważ wnosi on waśń mię- 
dzy ludnością. Temu, co pozostało po takiem 
unieszkodliwieniu pisma, uchwalono nadać ty- 
tul: „Wiestnik kijews. ziemstwa*. 

— W obawie wybryków w wigilię nie- 
dzieli pałmowej. W dniu dzisiejszym, jako w 
wigilię niedzieli Palmowej polecono wzmocnić 
posterunki policyjne, stróżom zaś rozkazano, 
aby od g. 5-ej wieczorem stali przed bramami 
swych domów. Policya otrzymała rozkaz zatrzy- 
iwywania wszystkich osób, które pozwolą sobie 
na jakiekolwiek wybryki—bicie palmami, burdy 
uliczne i t. p. w celu spisywania protokółów i 
pociągania winnych do odpowiedzialności. 

— Reformy w  intendenturze. Zarząd 
intendentury kijowskiej wprowadza nader waż- 
ne zmiany w przyjętych dotychczas sposobach 
przyjmowania dostaw i zakupu produktów dla 
intendentury. Dotychczas, jak wiadomo, każdy 
najdrobniejszy choćby dostawca musiał składać 
swą ofertę na piśmie, opatrzywszy ją przepi- 
saną ilością marek stemplowych, następnie cze- 
kał na decyzyę zarządu intendentury, w razie 
jej pomyślnego wyniku — na przyjazd urzędni: 


— BANDA OSZUSTÓW W KIJOWIE. Przed 
paru dnianu donosiliśmy, że w miescie Przyłuce 
gub. połtawskiej, kasycr miejscowego oddziału połt. 
banku ziemskiego, Sinicyn, roztrwonił 38,000 rb. 
W związku z tem aresztowano w Kijowie i wysla- 
no do Przyluki komisyonera Gondłewskiego ! do- 
konano rewizyi w hotelu „Słowianski bazar“ w do- 
mu Ne 19 przy Kreszczatyku. W hotelu tym, jak 
się okazuie, od kilku miesięcy egzystowała organi- 
zacya „Udógodnienie Rolnicze", na czele której 
stali Gondlewski i Ławrynowicz. Biuro to za po- 
mocą reklamy przyciągało wielu klientów z pośród 
duchowienstwa wiejskiego, drobnych obywateli i t. p. 
otrzymywało od nich zadatki i zamówienia, obietnice 
jednak nigdy nie dotrzymywało. Uczestnicy przed- 
siębiorstwa zarabiałi sporo pieniędzy i prowadzili 
interes do chwili aresztowania Gondlewskiego Po 
aresztowaniu G. właściciele biura opuścili Kijów 
i policya, przybywszy onegdaj do hotelu, znalazła 
jedynie obszerną korespondencyę. Według wiado- 
mosci, otrzymanej z Przyłuki, Gondlewski i Lawry- 
nowicz, jako sprytni szulerzy, ograli Sinicyna na 
18,000 rb., następnie zaproponowali mu za 20,000 
rb. sprzedaż maszynki do robienia fałszywych pie- 
niędzy i takim sposobem odebrali mu jeszcze znacz- 
ną sumę pieniędzy. 


i'0 odbyciu studyów akademickich, otrzy- 
muje najprzód stopień kandydata św. teologii, 
a później, po Świetnej obronie dysertacyi, sto- 
pien Magistra Św. Teologii i w r. 1868 
powraca do dyecezyi. Władza duchowna inia- 
nuje go na razie wikaryuszeęm w Leszczynie. 
Me już po 1! » roku pobytu mianuje kapela- 
nem szkół w Ostrogu a w r. 1876 przenosi do 
Równego na toż stanowisko. 


Protasowy Jar. Mieszkańcy Protaso- 
wego jaru razem z mieszkańcami Sołomenki 
i Góry Batyja starali się, jak wiadomo, o utwo- 
rzenie 2 tych „przedmieść oddzielnego miasta 
„Aleksandryi*. Na skutek jednak starań kijow- 
skiego zarządu miejskiego przedmieścia te wcie- 
lone zostały do Kijowa. I oa tej chwili miesz- 
kańcy Protasowego Jaru gorzko opłakują swój 
los. Obecnie naprz. komunikacya kołowa z mia- 
stem jest dla nich niemożliwa. Konie przypro- 
Wadzają na noc do domu, wozy zaś zostawiają 
bo tamtej stronie błot oddziełających ich od 
Kijowa Lekarze nie zgadzają się jeździć do 
chorych, mieszkających w Protasowym Jarze. 
( przybyciu w razie potrzeby straży ogniowej, 
mowy być nie może. Tyle skorzystały przed- 
mieścia z przyłączenia do Kijowa. 

— Osunigcie się góry. Inżynier miejski, 
p. Rabczewski zwiedził wczoraj miejsce, gdzie 
osunęła się góra. Katastrofa nastąpiia za gma- 
chem głównej Stacyi wodociągowej i -centraine- 
go rezerwoaru. Osunęła się warstwa Szaro- 
zielonych piasków, położona nad pokładem gli- 
ny błękitnej. Pokłady te obfitują w wodę pou- 
skórną, która znajduje tu ujście w szeregu 
źródeł, bijących wzdłuż szośy nadbrzeżnej 
Woda podskórna na tym poziomie zwykle szko-|był okote trzech lat. 
dy nie przynosi, ponieważ może z łatwościa) - Gayzler pracował w redakcyi- dawniejsze- 
przedostać się nażewnątrz, lecz w obejściu sta: |go „Kuryera Dozn.*. Redagował też „Gońca 
cyi wodociągowej źródło i urządzone dokoła] Wielkopotskicgo*, „Gazetę Poznańską", dalej 
niego dreny zostały zanieczyszczone, skutkiem] „Wiarusa Polskiego“ w Bochum, „Lecha“ w 
czego ziemia nasiąkła wodą i uastąpiło osunię-|(inieżnie, „Dziennik Kujawski“ w  Inowrocła- 
cie się góry. P. Rabczewski przyszedł do wnio-|wiu, a w końcu „Pielgrzyma“ w Pelpinie. 
sku, iż T-wu należy oczyścić źródło i wodę Prac literackich, odrębnie pod nazwiskiem 
podskórną oraz rzadkie błoto skierować do|jzmarłego wydanych, jest cały szereg. 
Dniepru, co „położy tame dalszemu osuwaniu sie — Ś p. Władysław Floryański. Czytel- 
góry oraz zabezpieczy zbiornik wodociągowy nicy nasi już wiedzą o zgonie znakomitego 
od zanieczyszczenia. Dla uratowania instalacyi śpiewaka polskiego, ś. p- Władysława Floryań- 
elektrycznej I-wa należy wyrąbać kilkanaście | skiego. 
rosnących dokoła drzew. Był to pseudonim znanego tenora Koma- 

—- Sżczury. — Dalsze obserwacye nadzo- |na, urodzonego we Lwowie 1856 roku. 
ru sanitarnego wykryły nieprzeliczone stada S. p. Władysław Floryański ukończył naj- 
szczurów na Padole, w okolicach łazienek Bu-|pierw akademię handlową i, jako urzędnik, pra- 
gajewa, młyna. Brodzkiego, stacyi T-wa elek-|cował na poczcie przez lat dziesięć. 
tryczności I te d. Takie masowe ukazanie się Na jednym z koncertów amatorskich wy- 
$zeżurów w tej miejscowości tłómaczy się pod-|stęp oficyała pocztowego zwrócił uwagę znaw- 
niesieniem poziomu Dniepru i zalaniem norfców, którzy. poradzili młodzieńcowi, aby się 
Sszezurzych. Stwierdzono, iż wśród zwierzątek|zabrał do studyów wokalnych, uwieńczonych 
paruje epidemia tyfusu, powstała wskutek środ: | świetnem powodzeniem. 


ów, stosowanych w młynie Brodzkiego. Insty: Jako uczeń szkoły operowej, założonej 
w 1882 r. przez dyrektora teatru hr. Skarbka, 


tut bakteryologiczny dokonuje obecnie analizy 
złapanych szczurów. jana Dobrzańskiego, pracował pod kierunkiem 
| —- Wysoka kara. Na mocy postanowienia wybornego profesora śpiewu, _ Gerlicza, nastę- 
gubernatora kijowskiego, właścicieli fermy mie: |pnie Souvestrów, poczem debiutował pod psu“ 
czarskiej na 40 wiorście szosy Żytomierskiej, donimem Floryańskiego w operetce „Palestrant 
należącej dawniej do von Mekka, i dostawia-|d- 6-g0 stycznia 1884 roku—i odtąd rozpoczął 
jących do najpierwszych sklepów w Kijowie karyerę śpiewaczą. . p 

produkty mieczarskie i masło, znane pod'na- Występ w roli bohaterskiej „Konrada 
zwą „Mekkowskie*, skazano w drodze admini. | Wallenroda“ Żeleńskiego zadecydował o karyc- 
stracyjnej na 600 rb. grzywny (2 właścicieli|rze Floryańskiego w wielkim stylu, był to bo- 
po 300 rb.) za skonstatowany przez komisyę | wiem debiut tenora pierwszego rzędu, wróżący 

świetną przyszłość. 


sanitarną nader antysanitarny stan fermy i c s 
i j š Wróżba się ziściła. Władysław Floryań- 


obór, 3 
ski ukazał się w 1887 roku na scenie Opery 
OSOBISTE czeskiej w Pradze i objął tam natychmiast sta- 


— Wezoraj przybył do kijowa delegowa- | nowisko pierwszego tenora w „Narodnem Di- 
ny przez główny zarząd intendentury pułk. vadle", które zajmował przez lat kilkanaście. 
Kamuiski w celu dokonania oględzin taboru Występy gościnne Flóryańskiego na in- 
intendentury kijowskiej. nych scenach cieszyły się wielkiem powodze- 

— Dnia 6 b. m. przybędzie do Kijowa |niem. Artysta zbierał laury w Wiedniu, Berli-, 
nowomianowany pomocnik naczelnika kolei Po- |nie, Ilamburgu, Petersburgu i t. d. 
łudniowo-Zachodnich, dotychczasowy naczelnik Warszawa gorąco w swoim czasie przyj- 
kolei Taszkenekiej, inż. Sztukenberg. mowała dzielnego śpiewaka. i 

ZABITY TORON a G A Scena teatru Wielkiego była też nieraz 

= „. Wczoraj z rana i z 
przy ul. Proreznej Ne 18 w nowo-budującym się polem bo i ryk d i m P pe 
domu za pomocą dźwigni podnoszono bellkę, N4-| Wien, za czasow dyrekcyi Łmia MiynarsKkiego, 
gle blok pękł i belka upadła, pociągając za sobą | pełnił obowiązki reżysera Opery. 
robotnika Kuzina. Wezwany lekarz Pogotowia skon- Repertuar Floryańskiego był bardzo ob- 
statował śRiierć. IW i „.|szerny i obejmował wielkie kreacye bohater- 

F KŁADZIE. Przy ul. Fupdykijawshisy skie. Moniuszko, Żeleński, Noskowski, Jarecki; 
lizie» Wcsbciji kradziółe zeczy. WYRY W oe Wagner, Goldmarek, Verdi, Donizetti, Meyer- 
syi Ne 49 przy tejże ulicy. beer, Boita, Ialcvy, Bizet, Czajkowski, Smeta- 

Przy ul. W. Wasylkowskiej Ne 54 okradziono |na, Dworzak-—oto imiona kompozytorów, któ- 
na ca 2. i a zas "M $ ._ |rych Floryański odtwarzał na scenie. 

MAE n ia a e | Gai S O Głos śpiewaka był dźwięczny, silny, jędr- 
=s i hy, doskonale wyrównany; artysta posiadał 
wymowę dosadną, temperament i wyniosłą po- 


Z mieśzkania Czujkiewicza (Zauł. Pawłowski 
è 22) skradziono rzeczy wartości too rb. 

stać, bardzo sceniczną i do ról bohaterskich 
odpowiednią. 


- OSZUSTWO. Przed tygodniem do biura 
W ostatnich czasach ś. p. W. Floryański 


Frenkla, dostarczającego bieliznę dla wojska, (Nad- 

brzeżno Nikolska 15) przybył jakis nieznajomy z pa- 
zajmował stanowisko reżysera Opery we Lwo- 
wie, gdzie śmierć przedwczesna przecięłla nić 


szportem Wengierowa, prosząc © robotę. Prosbe 
jego żywota. 


W. uwzględniono i dano mu materyału na 200 

sztuk bielizny. Zamówienie miało być wykonane 

w siągu 6—7 dni. Po gie 2 yir zao: 

stała ąt (cą OŻSamości. SIĘ” : 

Snięto infommacyi i okazało sę, że Wengierow jest] Ţ7 7 Obrady techników. Stala delegacya 

slusarzem głównych warsztatów Poł.-Zach. kolei zjazdu techników poiskich obradowała we wto- 

żelaznej, i że w roku zeszłym zginął mu paszport. |rek nad programem najbliższego zjazdu. Posta- 

O oszustwie dano znać policy. Tymczasem do|nowiono utworzyć osobny subkomitet dla roz- 

biura Irenkla przyszedł drugi nieznajomy z pa- patrzenia zadań technika w gminie — poprzeć 
przyszłoroczną wystawę architektoniczną, dalej 
zaś wyrażono zapatrywanie, że pożądanaby by- 
ła wystawa przemysłu budowlanego. Wreszcie 

uchwalono, że w czasie zjazdu ogólnego odbę- 


KRONIKA POLSKA. 


— Ludwik Gayżler. W sobotę zmarł 
w Poznaniu l.udwik Gayzler, nestor dziennika- 
tzy i literatów polskich pod zaborem pruskim. 

Zmarły urodził się dnia 17 lipca 1831 ro: 
ku, doczekał się więc podeszłego wieku, licząc 
w chwili zgonu lat blizko 80. 

Ludwik Gayzler czynny brał udział w ży- 
ciu społecznem. Za sprawę publiczną cierpiał 
wiele, także w więzieniu pruskiem, gdzie prze- 


Kapituła Łucko - Zytomierska otrzymała 
mnóstwo kondolencyjnych depesz z powodu 
śmierci J. E. ks. biskupa K. Niedziałkow- 
skiego. 

Od metropolity Kluczyńskiego z Peters- 
burga, arcybiskupa  Bilczewskiego ze Lwowa, 
który głębokie współczucie przesyła „całemu 
czcigodnemu duchowieństwu dyecezyi*, od bis 
kupa Ruszkiewicza w imieniu metropolity war- 
szawskiego, od prałata Dudrewicza w imieniu 
kapituły metropolitalnej warszawskiej, od bis- 
kupa Nowowiejskiego z Płocka, od biskupa 
Cyrtowta i kapituły kowieńskiejj od biskupa 
Zdzitowieckiego z Włocławka „słowa glebokie- 
go współczucia z powodu bolesnej straty, jaką 
poniosła dyecezya a z nią całe polskie społe- 
czeństwo przez śmierć pasterza, który słowem 
i piórem stawał w obronie najdroższych na- 
szych ideałów“; od biskupa Kćslera z Sarato- 
wa, od administratora dyecezyi wileńskiej ks. 
prałata Michalkiewicza, od kanonika Gnatow- 
skiego z Warszawy, od p. Ostrowskiego z 
Warszawy: „Związek Katolicki opłakuje stratę 
znakomitego obrońcy kościoła“, od J. O. księ- 
cia Sanguszki ì księdza kanonika Gromadzkie- 
go ze Sławuty, od hr. Platerów z Dąbrowicy, 
od Ksaw. hr. Krasickich, od hr. Tyszkiewi- 
cza, od hr. bnińskiego z Wiesbadenu, od gen. 
gubernatora Trepowa, od dyrektora departa- 
inentu obcych wyznań przy min. spraw wewn. 
Charuzina, i od wielu wiełu innych. 

X. 


"DEING MP NEW ZANE oe 


Z Syndykatu 
Płoskirowsko-Latyczowskiego. 


Dnia 3 marca odbyło się ogólne zebranie 
doroczne Syndykatu  Płoskirowsko-Latyczow- 
skiego. 

Na wstępie prezes zarządu, p. M. Bara- 
niecki, odczytał sprawozdanie z czynności Syn- 
dykatu za r. 1910, które przedstawia się nader 
pomyślnie, gdyż bilans zamknięto pokaźnym 
zyskiem 12,507 rub. 93 kop., zwłaszcza w sto- 
sunku do niewielkiego kapitału zakładowego — 
t4,132 rb. gr kop. Członków nowych przy- 
było w ciągu roku bardzo dużo, gdyż 44; przy 
otwarciu więc nowego roku liczba wszystkich 
członków wynosiła 187. 

Cickawe są cyfry, jak się zwiększa u nas 
uzywalność nawozów sztucznych, gdy bowiem 
w 1909 roku sprzedano ich za sumę 39,580 
'ub., to w 1910 roku—aż za 78,105 rub. Za- 
iząd przytem zwrócił uwagę zebranych, iż nie- 
tylko w roku sprawozdawczym osiągnięto we 
wszystkich działach (z wyjątkiem jednego) naj- 
wyższe obroty w ciągu 12 lat istnienia syndy- 
katu, ale że obniżono i procent zysku, który 
był niższy o 1,8% niż w 1909 r. i 03,3% niż w 


szportem Karawańskiego, prosząc również o robo- 
ty Gdy zażądane od niego rekolnendacyi, K. przy- 
niósł Tist polecający od Wenglerowa. Karawań- 
skiegó aresztowano; okazało się, że jest to slusarż 
Kowalewski, rzekomy zaś Wengerow jest jego bra- 
iem. Obu pociągnięro do odpowiedzialności. 
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dą się zjazdy spccyalnc, które zastąpią dotych- 
czasowe obrady sekcyi. Po załatwieniu spraw 
administracyjnych posiedzenie zamknięto. 

— Zjazd słowiański w Krakowie. Na 
zapowiedziany na dzień 17 b. m. zjazd słowian 
południowych napływają już liczne zgloszenia z 
południowej słowiańszczyzny, Czech, Poznań- 
skiego i Królestwa. Zgłosił swój udział p. Szu- 
sterszic z żoną, poseł Radic, zast. marszałka 
krajowego Lampe, ks. Lenard, wielu przedsta- 
wicieli instytucyi i stowarzyszeń. Z Czech przy- 
bywają redaktorowie „lllasa“ i „Nowego Ve 
ku", z Poznańskiego p. Chłapowski. 

— 0 testament ks Dgińskiego. W spra- 
wie o sfałszowanie testamentu iks. Bohdana 
Ogińskiego powołano na świadków ks. metro- 
politę Kluczyńskiego i ks. biskupa Cieplaka. 
Temu ostatniemu odmówiono prawa składania 
zeznań w domu, ponieważ przywilej ten pośla- 
dają tylko biskupi prawosławni. 

— „Przewodnik Oświatowy". Na po- 
siedzeniu Zarządu głównego T. S. L. w Kra- 
kowie uchwalono dotychczasowy miesięcznik 
p. n. „Przewodnik Oświatowy* przemienić na 
dwutygodnik o charakterze przeważnie kreso- 
wym i popularnym. Pierwszy numer ukaże się 
I-go maja. 

"F 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Widoki kampanii 1911-412 r. W maju 
r. z. zatnieściliśmy na tem miejscu, na podsta- 
wie danych, zebranych przez biuro  wszechro- 
syjskiego Towarzystwa cukrowników na dzień 
1 maja przypuszczalne obliczenie produkcyi cu- 
kru w Jl. 1910—11. Na podstawie zestawienia 
urodzaju buraków z/dziesięciny i stopnia ich 
cukrowości biuro wypowiedziało wnioski, iż re- 
zultat kampanii należy określić w ilości 83 lub 
93 lub nareszcie 86 mil. pudów, lecz jedno- 
cześnie, biorąc pod uwagę wczesną wiosnę, 
twierdziło, iż w razie trwania pomyślnych wa- 
runków wzrostu buraków, będzie można otrzy- 
mać cukru około 111,600,000 pudów. 

Rzeczywistość, jak wiadomo przeszła te 
oczekiwania, uważane przez wielu za nader op- 
tymistyczne. Otrzymano (według danych na d. 
23 listopada 1910 r.) około 116,700,000 pud. 
cukru, czyli o 5" więcej niż przypuszczało 
biuro wszechr. Tow. cukrowników. Rezultat 
taki osiągnięty został dzięki nader rzadkim wa- 
runkom wzrostu buraków aż do chwili ich ko- 
pania i zwiezienia do cukrowni, w szeregu zaś 
tych warunków niczaprzeczalnie ogromne zna- 
czenie miała wczesna i ciepła wiosna, co, nie- 
stety, w roku bieżącym się*nic powtórzyło. 

Gdy w roku zeszłym Sicw buraków w 
kraju tutejszym rozpoczęto w pierwszych dniach 
marca, obecnie 20 marca, i to nie wszędzie za- 
częte siać owies, następnie zaś temperatura 
znów spadła, nastały dnie chłodne, przymrozki 
potem wypadł śnieg, któryf wstrzymał rozpo- 
częte już siewy. Słowem, w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym wiosna opóżniła się minimum o 
miesiąc i razem z nią opóżniły[się” Iazasiew? bu- 
raków, czyli że ókres wzrostu buraków będzie 
krótszy w stosunku do roku7zeszłego. 

Tak późna w tym roku wiosna oczywiś- 
cie nie pozostanie bez wpływu ha reżultaty 
przyszłej kampanij cukrowej, zwłaszcza jeżeli i 
warunki dalszego 2! wzrostu ż„burakówf nie będą 
pomyślne. Dotychczas niema danych co do roz- 
ufiarów piski Baraczańyćh W" okresie Kaln- 
panii 1911—12 Il. i dlatego przypuszczalne ob- 
liczenia przyszłej produkcyi cukru, jakie poda- 
p w roku ubiegłym, obecnie są niemoż- 
iwe. 

Ruch} przesiëdđļeńcży. Według doko- 
nanych obecnie obliczeń ruch przesiedleńczy 
z gubernii Rosyi Europejskiej w roku ubiegłym 
wyraził się w. ilości 316,r63 przesiedleńców 
płci obojga i oprócz tego 36,787 „chodzików*, 
czyli razem 352,950 osób. Najwiecej wyemi- 
growało z gubernii połtawskiej 38,665 osób, 
najmniej -— z gubernii wileńskiej—1,059 osób. 

Z gubernii kijowskiej było wychodźców— 
22,582, z podolskiej — 15,148, z wołyńskiej— 
9,782. 

Powróciło do stron rodzinnych w r. 1910— 
114,893 przesiedleńców, w liczbie których osta- 
tecznie powróciło zj rodzinami 76,118 osób. 
Pozostałych 38,775 powracało do miejsc dawne- 
go zamieszkańiajtw celu ostatecznej likwidacyi 
spraw majątkowych z tem, aby potem powró- 
cić do nowych siedzib. Oprócz tegó wróciło 
32,052 „chodzików*. Z pośród fhich 15,871 
czyli 49,5: fnie zgodziło się na objęcie działek 
przesiedleńczych. Ogółem tym sposobem w cią- 
gu roku 191» powróciło 146,943 osób płci 
obojga. 
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(0d korespondentów własnych). 
Próces Studentów rusinów. 

Łwów.—Dalszy ciąg rozpraw w sprawie 
studentów rusinów odroczono do dn. 27 kwiet- 
nia. Przesłuchano ogółem 56 świadków,  pożo- 
staje do zbadania 100. Przypuszcznją, że spra- 
wa zostanie ukończona w czerwcu. 


Akty organizacyi im. Siczyńskiego odesla- 
no do Wiednia. 


Szpiegostwo. 


Tarnopol. — Aresztowano 3 żydów pod 
zarzutem szpiegostwa. 


Aresztowanie rabusiów. 
Warszawa.—W Izbicy, w powiecie nie- 
szawskim, aresztowano dziesięć osób, podejrza- 
nych o dokonanie napadu na pocztę i zrabo- 
wanie pieniędzy pod Cekowem. W lesie znale- 
ziono zakopane choimonty, listy zwyczajne i re- 
komendowance, bryczkę spaloną i inne dowody 
dokonanego rabunku. Żyd, który wynajmował 

bryczkę;, wskazał osoby podejrzane. 


Fanatyzm maryawity. 


Częstochowa. — Wczoraj rano w klasz- 
torze przybyły z Łodzi duchowny maryawicki 
Skolimowski, powodowany zemstą, zalał oczy 
i twarz kwasem siarczanym nawróconej na ka- 
tolicyzm bratanicy swojej 16-letniej Stanisławie 
Skolimowskiej. Zbrodniarz 'zbiegł. Stanisława 
S. mieszkała dawniej w Łodzi u Skolimow- 
skiego, skąd uciekła do Częstochowy. 


Poszukiwanie szpiegów. 
Bruksela. — Detektywi francuscy poszukują 
tu czlonków bandy międzynarodowej, szpiegu- 
jącej twierdze francuskie. 
Zaburzenia. 
Paryż. — Sprawa winiarzy spowoduje za- 


pewne zatarg pomiędzy scnatem a izbą depu- 
towanych. Senat obstaje za zniesieniem przy- 
wileju okręgu, w którym wyrabiane wino mu- 
sujące jedynie ma prawo na nazwę wina szam- 
pańskiego. 

Prefekt departamentu Marny donosi, że 
sytuacya przedstawia się gorzej, niż kiedykol- 
wiek: tłumy winiarzy maszerują na Reims; woj- 
sko usiłuje powstrzymać demonstrantów; znisz- 
czono kilka hektarów winnic. W starciach z 
wojskiem—wielu rannych. Aresztowano głów- 
nego podżegacza Moreau. 

Paryż.—W departamencie Marny manifes- 
tanci zniszczyłi 6 milionów butelek wina szam- 
pańskiego oraz zerwali druty telegrałiczne. Ma- 
nifestanci żądają od właścicieli sklepów, pod 
grożbą rozgromienia takowych, aby nie sprze- 
dawali żołnierzom zapasów żywnościowych. 

Powsłanie w Albanii. 

Konstantynopol. — Ogłoszony tu został 
sensacyjny list wodza albańczyków, Baletinaca, 
który powrócił wraz z 95 swymi towarzyszami 
z Czarnogóry. 

Według rewelacyi Baletinaca, Czarnogóra 
jest inspiratorem i podżegaczem powstania w 
Albanii, a oficerowie czarnogórscy są kierowni- 
kami powstańców. Baletinac przysiągł, iż bę- 
dzie walczył z Czarnogórą i zdemaskuje taj- 
ne projekty tego panstewka. 

Konstantynopol. — Według  informacyi 
austro-węgierskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, rząd rosyjski zwrócił się do rzadu 
czarnogórskiego z żądaniem przestrzegania ści- 
słej neutralności w stosunku do Turcyi. 

Intrygi pałacowe. 

Konstantynopol. — Małżeństwo znanego 
działacza młodotureckiego, attache przy posel- 
stwie w Berlinie, Enwer-beja z wnuczką sułta- 
na w ostatniej chwili odwołano na skutek in- 
tryg pałacowych. 


Z Dumy. 


Petersburg. — Ostatnie przed feryami wiel- 
kanocnemi posiedzenie Dumy Państwowej było 
nader bezbarwne. Posłowie spieszyli opuścić 
gmach Dumy, aby zdążyć na posiedzenie Rady 
Panstwa, w celu wysłuchania fprzemówienia 
Stołypina, 

Grupa posłów złożyła prezydentowi de- 
klaracyę o wyznaczeniu w dn. 27 kwietnia po- 
siedzenia Dumy dła rozważenia interpelacyi o 
zastosowaniu art. 87. 

Posłom rozdano opracowany przez paź- 
dziernikowców wniosek prawodawczy o nada- 
niu prawą wstępowania do wyższych zakładów 
naukowych osubom, które ukończyły szkoły re- 
alne, komercyjne, seminarya i korpusy kadec- 
kie. 


Rezygnacya posła. 


Petersburg. — Poseł do Rady Państwa 
br. Delinhausen zrzekł się mandatu poselskiego. 


Różne. 


Ekaterynosław.— Rada miejska odrzuciła 
propozycyę gubernatora o wyasygnowaniu 
środków na wzmocnienie policyi. Odmowę swą 
radni motywowali tem, że pieniądze na ten 
cel przeznaczone wydatkowane są bez żadnej 
kontroli, spokój zaś 200 tysięcy mieszkańców 
powierzany jest ludziom, którzy kończą swoją 
karycrę w rotach aresztancgkich, 


(04 Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 
Posłedzenie z dnia 1 kwietnia. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Bez dyskusyi, zgódnie z opinią komisyi 
Kompromisowej, Duma przyjmuje w redakcji 
Rady Państwa projekt prawa o nadaniu ziemi 
pilotom dnieprowskim. 

Następnie bez dyskusyi przyjęto projekt 
prawafojzorganizowaniu towarzystwa pilotów 
dnieprowskich. 

Duma przyjmuje propozycyę, "aby wyzna- 
czyć na d. 27 kwietnia posiedzenie dla rozpa- 
trzenia skierowanej do prezesa rady ministrów 
interpelącyi o wprowadzeniu na mocy att. 87 
instytucyi ziemskich w guberniach zachodnich. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad 
nad projektem prawa ò samorządzie gminnym. 
Artykuły od 108—111 przyjęte zostają w re- 
dakcyi Kkomisyi. 

O godzinie 1-ej pofpołudniu ogłoszono 
przerwę. 

Po wznowieniu posiedzema o godz. 2-ej 
przewodniczący powiadamia, iż zgłoszono wńio- 
sek o zamknięciu posiedzenia. Duma wniosek 
ten przyjmuje. l 

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
19 kwietnia. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnia 1-go kwietnia. 


Wszystkie loże przepełnione publicznością. 

Przewodniczy Akimow, który stawia wnio- 
sek, by wysłuchać wyjaśnienia prezesa rady 
ministrów, . 

Prezes rady ministrów oświadcza: „Z tek- 
stu przedstawionej mi interpelacyi widzę, że 
odemnie żądają wyjaśnienia, dlaczego przedsta- 
wiłem do Najwyższego zatwierdzenia, podczas 
przerwy zajęć w państwowych instytucyach 
prawodawczych, przerwy spowodowanej w do- 
datku przez sam rząd, obszerne prawo, odrzu- 
cone dopiero co przedtem przez Radę Państwa. 
Zacznę od tego, że jeśli w tym postępku rządu 
ye uo3 EjlMEJspozid ElQjj ‘>qoso eu oąqef ‘ruw 
tu sIaiMOYfEO Epeds 07 EZ ?Soujelzpalmodpo 03 
'uromeid z osoupodzaiu yalmjoqtye( ouozijedn 
w imieniu rady ministrów do zatwierdzenia 
Najjaśniejszego Pana i ukryła rzeczywistą nie- 
zgodność tego kroku z istotnym sensem prawa. 
Dlatego muszę czuć uznanie dla autorów inter- 
pelacyi, którzy wzięłr na siebie inicyatywę, da- 
jącą mi możność dania wam odpówiedzi, przy- 
czem bez względu na to, jak będzie przyjęta 
ta odpowiedź, proszę Radę Państwa wierzyć, 
że rząd w danym wypadku kierował się tyłko 
koniecznością państwową, tak, jak on ją rozu- 
miał, a bynajmniej nie uczuciem lekceważenia 
ani nieposzanowania względem praw 1 zdania 
tej wysokiej instytucyi, której mam zaszczyt 
dawać swoje wyjaśnienia, 

Czytając mowy panów posłów do Rady 
Państwa, przyszedłem do wniosku, że wypowie- 
dziane przez nich argumienty podzielone być 
mogą na trzy kategorye. Po pierwsze, argu- 
menty natury prawnej. Argumenty te, do- 


tyczące nieprawidłowości postępowania, z mego 


punktu widzenia, posiadają dominujące, 
wet jedyne znaczenie. 
gi o 


a na- 


stworzeniu precedensu i 


danej sprawie posiada strona jurydyczna. 


dycznej z punktu widzenia formalnego, aczkol- 
wiek głęboko jestem przekonany, że instytucye 
prawodawcze nie mają prawa interpelować ra- 
dy ministrów, 
senatu rządzącego. Tem bardziej nie mają one 
prawa postępować tak w sprawach niedotyczą- 
cych zarządu lecz prawodawstwa. 


kwestyi jurydycznej, gotów jestem w celu u- 
proszczenia spraw 
śnienia samego rdzenia zatargu, Odrazu na $a- 
mym początku przyznać, że podzielam niektóre 
zasady, wypowiedziane tutaj przez 
Rady Państwa podczas dyskusyi nad 
lacyą. 


nie może paraliżować działania art. 87. Ma się 
rozumieć, byłoby zupełnie niedopuszczalne 
prowadzanie zwyczaju rozwiązywania izb pra- 
wodawczych w celu nadawania prawom, uchylo- 
nym przed chwilą przez 
siły i świętości normy prawodawczej chociażby 
o charakterze czasowym. 


wyjątkowych. Z punktu widzenia zasadniczego 
różnice w poglądach pomiędzy Radą Państwa 
a rządem, 
nie na tem, panowie, polegają. 


za warunek niezbędny i prawny dla zastośo- 
wania art. 
nadzwyczajnych po rozwiązaniu lub odroczeniu 
Rady Państwa 
czych. 


dzi, że waruki nadzwyczajne powstać 
przed rozwiązaniem i spowodować rozwiązanie 
lub odroczenie 
stosowania środków nadzwyczajnych. 


okoliczność, gdyż posiada ona znaczenie za$a- 
dnicze. 
kwestyę dotyczącą celowości, prawidłowości lub 
nieprawidłowości, błędności lub nawet naduży- 
ca w ocenianiu przez rząd warunków nadzwy- 
czajnych. Poruszam w danym wypadku zasa- 
dniczą, teoretyczną stronę ińterpelacyi. Oczy- 
wiście rząd nie ma naimniejszego i 
tylko gwałcić prawa zasadnicze, lecz nawet po- 
mijać je. 
żądać dla siebie szacunku. 
zadaniem rządu jest obrona prerogatyw Korony 
i niedopuszczanie takich precedensów, 
mogły je pomniejszyć lub $oniżyć. Tem nie 
mniej sprawa ta nie jest nową, Stworzyła ona 
całą literaturę w Europie zachodniej. 
chodzie, po każdem odroczeniu lub rozwiązaniu 
izb w celu 

prawa, toczyły 
dyskusye, tak zasadnicze, 
widłowości przedsięwziętego zarządzenia. 


wie prąd w literaturze zachodniej znalazł swój 
wyraz w nauce 
dla których są zupełnie jasne i niepodlegające 
dyskusyi następujące zasałlnicze poStulaty. Po 
pierwsze, monarcha posiada prawo w każdej 
chwili odroczyć imstytucye prawodawcze, przy- 
czem cel tego odroczenia 
kontroli, i wszelkie odroczenie daje możność i 
prawo wydania praw nadzwyczajnych. Zda- 
nie to wygłosił najbardziej 
dziedzinie 
wytyczną w pracach takich uczonych, 
Hlatzer, Neuger, Joger, jak cała plejada ucze 
nych niemieckich i austryackich. Zdanie to u- 
mieszczone zostało w większości podręczników 
i  encyklopedyż prawa. 
tzym postulatem, który również posiada nā 
Zachodzie znaczenie dominujące, jest przekona- 
pie, że warunki 
środków nadzwyczajnych podlegają subiektyw- 
nej ocenie li tylko rządu; instytucye prawodaw- 
cze nie mogą wchodzić w ocenę tych okolicz- 
ności, ńie wychodząc poza granice przysługu- 
jących im praw. 


sów do Rady Państwa, że ocena tych wypad- 
ków podlega do pewnego stopnia kontroli 
stytucyi prawodawczych, nie jest zgodne z dn- 
chem naszych praw 
praktyką państw zachodnio europejskich. 


dlega 
lylko, kiedy środki te wniesione zostaną w ce- 
tu rozważenia do izb prawodawczych w okre- 
ślorłym przez: prawo terminie—według naszych 
praw termin ten jest dwumiesięczny. 


prawodawcze mogą odrzucić zastosowane już 
środki nadzwyczajne nawet bez żadnego 
tywowania. W sprawie drugiego przytoczonego 
przezemnie postułatu znany prawnik Joger po- 
wiada: „Czy stoimy wobec konieczności 
zbędnej—jest to questio factidla rozstrzygnię- 
cia której 
nie jej jest rezultatem shbjektywnej oceny ca- 
łego szeregu istniejących 
ków.“ 


lega na tem, że moment nadzwyczajności 


Nastepnie już idą uwa- 
o obraźliwym 


a nawet niechętnym stosunku rządu do wyższej 


lub nawet do obu izb, przeciwko czemu w od 
powiednim czasie oponować będę w sposób 
nader energiczny 1 stanowczy. | wreszcie 
wskazówki meryturyczne, że w danym wypad- 
ku nie było cech nadzwyczajności, które wy- 
lącznie mogą spowodować i usprawiedliwić za- 
stosowanie art. 87 praw zasadniczych. Decy- 
dowanie o istnieniu warunków nadzwyczajnych 
nie podlega kompetencyi izb prawodawczych 
i nie może być treścią ich interpelacyi; wkra- 
cza to w dziedzinę spraw, co do których rada 
ministrów raportuje li tylko Monar$ze. 


Jeżeli w dalszym ciągu swego  przemó- 


wienia zatrzymam się na tych kwestyach, to tyl- 
ko w tym celu, by oświetlić związek zewnętrz- 
ny, zewnętrzną stronę wypadków. 


Tym sposoben znaczenie dominujące w 


Nie będę wcale poruszał kwestyi jury- 


jako instytucyi niezależnej od 
Lecz, przechodząc do strony wewnętrznej 


oraz dla prędszego wyja- 


posłów do 
interpe- 


Oczywiście, art. 86 praw zasadniczych 


za- 
izby prawodawcze, 


Ma się rozumieć, art. 87 może być stoso- 
wany li tylko w wypadkach nadzwyczajnych, 


jeżeli zgłębimy treść  interpelacyi, 
Polegają one na tem., że Rada Państwa 
87 uważa powstanie warunków 
i wogóle instytucyi prawodaw- 


Rząd komentuje ten artykuł inaczej i sa- 
nogą i 
izb prawodawczych w celu za- 
Naumyślnie tak dobitnie podkreślam tę 
Pozostawiam uboczu 


tymczasem na 


prawa nle- 


szanować siebie i 
Lecz najpierwszym 


Rząd powinien 
któreby 


Na Za- 


przeprowadzenia jakiegokolwiek 
się namiętne spory, namiętne 
jak | dotyczące pra- 


Jednakże najważniejszy, dominujący pra- 


tych prawników i uczonych, 


nie podlega żadnej 


kompetentny w tej 
prawnik Spiegel. Zdanie to było 
jak 


Drugim  zasadni- 


usprawiedliwiające stosowanie 


Wobec tego oświadczenie jednego z po- 


in- 
zasadniczych, jąko też z 


Stosowanie środków nadzwyczajnych po- 
kontroli izb prawodawcżych wówczas 


Wówczas, ma się rozumieć, instytucye 


umo- 


nie- 
niema zasad prawnych; zdecydowa- 
faktycznych warun- 


Trzeci mój postulat zasadniczy dotyczy 
wprost istoty interpeldeyi Rady Państwa i po- 
mo- 
że być fuznany i przed i po rozwiązaniu izb 
praw odąwczych. 

$ 14 konstytucyi austryackiej mógłby pod 
względem całej swej konstrukcyi i swej re- 
dakcyi wywołać daleko większą ilość wątpli- 
wości niż art. 87. 

Lecz, pomimo to, nawet prawnicy au- 
stryaccy nie mogą zapatrywać się na tę spra- 
wę z punktu widzenia, wyłuszczonego w inter- 
pelacyi Rady Państwa. Znany prawnik Spie- 
gel, na którego się już powoływałem powiada, 
że ani odroczenie ani rozwiązanie izb nie mo- 
że być dokonane în fraudem legis dlatego, iż 
dotyczy to prerogatyw Monarchy. 
wypadku przy korzystaniu z tych praw Monar- 
chy nie może być ani złych ani dobych mo- 
tywów; tutaj chodzi o cele polityczne. 


dlaczego odrzucają 
które miały miejsce podczas zajęć w  instytu- 
cyach prawodawczych, dają powód do rozwią- 
zania izb i stosowania $ 14. 


resująca dyskusya. 
w pierwszym rzędzie Fubel i Groddek, w spo- 
sób nader stanowczy bronili swego punktu wi- 
dzenia i nalegał: na to, 
dziedzinie wydawania ukazów nadzwyczajnych 
powinny być pomniejszone, zwężone. 


na kwestyi. 
gu przykładów z historyi stosowania na zacho- 
dzie artykułów identycznych z art. 87. 
ich jest olbrzymią. 


gu całego szeregu lat na mocy § 14 
wadzane było prawo o kontyngensie rekruta i 
budżet; lecz godnem jest zaznaczenia, że w tej 
samej drodze wydawane były prawa, 
jące znaczenie bardziej zasadnicze, naprzykład, 
relorma, 
innych fpodatków, oraz 
austryackiej na Węgrzech. Lecz, mojem zdaniem, 
życie rosyjskie i nasza niedługa praktyka pra- 
wodawcza nastręcza przykiady bardziej pou- 
czające niż Zachód. Wskazuje 
stosowanie art. 87 na mocy okoliczności, 
re powstały przed rozwiązaniem izb, 
jest za prawidłowe. 


drodze 
stwa komunikacyi. 


wstały z chwilą przyjęcia 
stwową wniosku, który nie mógł być przyjęty 
przez rząd. 


czasu otwarcia Dumy, wyjednał u 
pozwolenie na odroczenie scsyi izb i pódczas 
przerwy przeprowadził prawo na mocy art. 87. 


zwłocznie po 
kon.-demokratyczna wniosła do Dumy Państwo- 
wej interpelacyę, 
zbliżone do interpeiacyi, wniesionej przez Radę 
Państwa. 
madzwyczajne środki mogą być stosowane wów- 
czas, kiedy okoliczności nadzwyczajne powstaną 
w chwili, gdy Duma Państwowa nie odbywa 
posiedzeń. 
w Dumie Państwowej rozważana, 
ja 
przez posła, który pierwszy interpelacyę podpi- 
sal. 


dze wydano 
glugi na morzach -.Cżarnem i Śródzieimnenm. 


W danym 


Następnie, przypuszczam, że centrum cięż- 
kości sprawy, dotyczącej momentu, powstania 
faktu konieczności, nie polega na momencie, 
kiedy doszło do wiadomości, że potrzeba bę- 
dzie uciec się do środka nadzwyczajnego, 
lecz na tem, kiedy mianowicie konieczność 
ta stała się oczywistą. Momentem decydującym 
nie jest tu okoliczność, że zarządzenie nie by- 
ło przewidywane wcześniej, lecz iakt, że dalej 
odkładane ono być nie mogło. 

Dlatego zupełnie jest zrozumiałe, dlaczego 
w Austryi stosowana jest obstrukcya w izbach, 
tam budżet. Wypadki te, 


Powiedzą mi, że przytaczam zdania li tyl- 


ko uczonych austryackich i powołuję się wyłącznie 
na praktykę austryacką. 
jest. 
kich, 
Geldzie, solidarnie twierdzi, że Korona posiada 
prawo wydawania ukazów wówczas, kiedy wa- 
runki nadzwyczajne istnieją przed rozwiązaniem 
izb i spowodowują ich rozwiązanie. 
niem tym zgadza 
Lecz ciekawą i pouczającą jest ta okoliczność, 
że historya powtarza się. 
w r. 1848, podczas 
praw konstytucyjnych, paragraf 63, który od- 
powiada 
a nawet 
sprawy, niejaki Venzel, 
dzenia interpelacyi Rady Państwa. 
zaproponował nową redakcyę art. 63, 
głosiła, że jeżeli po odroczeniu izb prawodaw- 
czych wypłyną jakieś okoliczności nadzwyczaj- 
ne, 
środków nadzwyczajnych. 


Nie, panowie, tak nie 
Olbrzymia większość uczonych /niemiec- 
zaczynając od Bornhaka i kończąc na 


Że zda- 
się również znany Gladzer. 
W sejmie pruskim 
ponownego rozważania 


naszemu art. 87, wywołał ciekawą 
pouczającą dyskusyę. Referent tej 
stanął na punkcie wi- 
On? nawet 
która 


to Korona pozyskuje prawo zarządzenia 
Wówczas wywiązała się namiętna i inte- 


Venzel i jego stronnicy, a 


że prawa Korony w 


Lecz poprawka ta była odrzucona, gdyż 


czyniła prawa Korony do wydawania ukazów 
nadzwyczajnych  iluzorycznemi. 
wagę waszą, panowie, na to, że ci prawnicy i 
uczeni, którzy nie podzielają mych poglądów— 
a tacy oczywiście istnieją i prawdopodobnie na 
nich mówcy będą się tutaj powoływali—zupeł- 
nie otwarcie, bez{maski, stoją na tym punkcie 
widzenia, 
a= a nawet więcej — do władzy 
ludu. 


Zwracając u- 


że niezbędnem jest dążenie do par- 


Oni powiadają, że prawo Korony do od- 


raczania sesyi izb prawodawczych w celu wy- 
dania prawa$jest naruszeniem praw narodu. 


Oto, panowie, teoretyczna naukowa stro- 
Nie będę przytaczał całego szere- 


Ilość 


Wszystkim wiadomo, że w Austryi w cią- 
przepro- 


posiada- 
kontroli, relorma opłat sądowych i 
wprowadzenie korony 


ona na to, że 
któ- 
uważane 


Przypomnijcie sobie, panowie, wydanie w 
art. 87 prawa o etatach minister- 


Wówczas okoliczności nadzwyczajne, po- 
przez Dumę Pań- 


Rząd natychmiast, po raz pierwszy ud 


Godną uwagi jest ta okoliczność, że nie- 
rozpoczęciu sesy1 izb, partya 
są bardzo 


której motywy 


W interpelacyi tej zaznaczono, że 


Interpelacya ta nie była wcale 
gdyż wzięto 
z powrotem wskutek cofnięcia podpisu 
Osobą tą był posel Szyngarew. 

Mniej niż przed rokiem w tej samej dro- 
inne prawo o zaprowadzeniu że- 


(Dalszy ciąg mowy Stołypina urmieszczo- 


ny będzie w'nurmerze następnym). 


Po przemówieniu prezesa rady ministrów 


przemawiali Tagancew, minister sprawiedliwo- 
ści, Naryszkin, Grimm, Kowalewskij, Stacho- 
ticz, Dejtrych, Stiszihskij i Ołsufjew. 


W głosowaniu nad sprawą, czy Rada Pań- 


stwa uznaje wyjaśnienia prezesa rady ministrów 
za zadawalające, brało udział 152 posłów. 


Większością głosów 99 przeciwko 53 Ra- 


da Państwa uznała, że zawarte w interpelacyi 
postulaty nie zostały 
przez prezesa rady ministrów wyjaśnień i prze- 
szła nad sprawą dó porządku dziennego. 

" dE 


zachwiane po udziełeniu 


Charbin. — Wysłany do Cycykaru oddział 


chińskich żołnierzy odniósł zwycięstwo w oko- 
licach Chułun-Czana nad bandą 
Zabitych 12 chunchuzów i 3 żołnierzy. Chun- 
chuzi drobnemi bandami w dalszym 
konywują grabieży. 


chunchużów. 
ciągu do- 


PeterSbury. Opuszczającemu swe stanowi- 


sko ambasadorowi austro-węgięrskiemu, Berch- 
toldowi, ofiarowano order św. Aleksandra New- 
skiego. 


Wiedeń.—,„Neue Freie Presse“ przypisuje 
nadaniu orderu carowi Ferdyriandowi ważne 
znaczenie polityczne, twierdząc, że wskazuje o- 
no na przywrócenie stosunków przyjaznych po- 
między Austryą a Bułgaryą. Wiadomość o na- 
daniu orderu przyjęto w całej monarchii z ser- 
deczną syinpatyą. 

Reims.—Winiarze zabarykadowałi się we 
wsi Vantelle. Komunikacya telegraiiczna i te- 
lefoniczna przerwana. Winiarze strzelali do 
wojska, jednakże to ostatnie zajęło wieś bez 
rozlewu krwi. 

Epernay.—Dn. 31 zrana winiarze zburzy= 
li piwmce z winami w Vigny. Podpalone do- 


Monarchy |; 


my dopalają się. Po ulicach wino plynie stru- 
mieniami. Wojsko zniszczyło barykady, by 
rozproszyć demonstrantów. 

Epsrnay.—Po zburzeniu barykad w Van- 
teuil winiarze powzicli rezolucyę, aprobującą 
gwałty, żądającą ogólnej odpowiedzialności i 
wyrażającą gotowość do protestowania w razie, 
jeśli tylko niektórzy ulegną prześladowaniom. 
Posłowie i senatorzy departamentu Marny roz- 
mawiali z członkami komitetu związku winiarzy 
i przyszli do przekonania, ze podżegaczami i 
inicyatorami zaburzeń byli iudzie, nie mający 
styczności z winiarstwem w Szampanii. Zwią- 
zek winiarzy wydał proklamacyę, wzywającą do 
spokojnego oczekiwania decyzyi rady państwa, 
wzywającą władze gminne do cofnięcia dymi- 
syi, potępiającą gwałty i żądająca za nich kary. 
Rada gminna w Aix cofnęła dymisyę. Dele- 
gaci winiarzy z 16 gmin, biorących udział w 
rozruchach, oświadczyli, że rabunki i pożary są 
sprawką anarchistów, przybyłych z innych dziel- 
nic. Posłowie wyjaśnili, że w celu przyprowa- 
dzenia winiarzy do Aix, użyto imienia wice- 
prezydenta związku. Obecnie w Aix i Epernay 
panuje spokój. 

Paryż. — Senat przyjął projektpprawa o 
oddaniu do użytku w r. 1911 dwóch pancer- 
ników. 

Paryż. — Senatorowie Clemenceau i Poin- 
carć nie zamierzają interpelować rządu z po- 
wodu deklaracyi Monis'a w izbie. 

Sztokholm. — Podpisany został traktat o 
sądzie polubownym pomiędzy Szwecyą a Hisz- 
panią. 

Łondyn. — Agencya Reutera donosi, że 
Francya uprzedziła Anglię o projektowanych 
w Maroku krokach. W sferach angielskich 
przypuszczają, że sytuacya w Maroku nie jest 
tak krytyczna, jak przypuszczają osoby mało 
poinformowane. 

Bukareszt. — Arcybiskup katolicki Villat 
zwrócił się do metropolity z”*prośba o przyjęcie 
go na łono cerkwi prawosławnej. 


GIEŁDA ZKOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


. Samara.—Usposobienie małoczynne. Pszenica 
rosyiska 78—79 kop. 

„ . Petersburg —Kalasznikowska giełda. Usposo- 
bienie z pszenicą bezczynne, z owsem wyborowy 
zwyczajnym mocne, z mąką rostowską słabe, z po- 
zostałem zbożem stałe. 

Moskwa:— Usposobienie stałe. Pszenica rosyj- 
ska r rb.—ı rb. o3 kop; żyto 70—72 kop.; mąka 
żytnia 85—86 kop. 


Giełda Petersburska. 


Dnia 1 kwietnia Igii r. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. rof.st. 94.625 
aa CZERIZA s0śl. St a $ 5 
„ na Berlin 3 m. za 100 m. . 


„ czeki za roo mar. 46.24 
„ na Paryż 3 m. za īoo fr. -— 
„ czeki za roo fr. 37.39 
Dyskonto giełdowe == 
47, Pańwowa renta . 941/2 
5'% Pożyczka I1q05 r. 104 
50/, Pożyczka 1908 r. 104 
42/9 Pożyczka 1905 r. 1001/4 
570 Pożyczka 1906 T. 103?/4 
41/2% Pożyczka 1909 r. . ` 99/5 
4%0 Listy zast. Szlach. Banku . __ goll,—go*/, 
4'jF' 9 Listy zast. Szlach. Banku Ziem. 95 
Sho. , : Di MOIR 190 
4.o Swladectwa włosciańskie I--g1l 2 
Ę1/20/, m » n q6— gb" 12 
50% Swiadeciwa włościańskie 1001/2 
5% Pożyczka prem. 1864r. . . 466 
i. „ 1866 r. r 376 
50, Obi. prem. Śzlach, Banku . 335 
31/20, Listy Zast. Sziach. Banku Ziem. 85*11—8601/i 
4120, Oblig. Perersb. M. Kred. T-a. 11/4—92 
h 9 9 
Bakińsk. 85—86 


54 o 
30 0 Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa . 95 
jo f Ę 88*], —Bosli 
3% Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a 

10 


10I 
4 £ e _- z LJ 2 — 
zł0%/0 Oblig. Odesk. Kred. T-a ę s 
o p n . 94 
PNoy Besar.-Taur. B. Ziem. go'f4—91) 4 
448 = y Wilensk. Ban. Ziem. Go 1—gr; 
PR u Dońsk. . .  . _ Bol/a—gol/2 
4/9  Kijowsk. Banku Ziem. q111,—9a*18 
4/27, _ Moskiewsk. r 4 .  gil;—g9234 
4: 2/4  Niż.-Samar. R + ghh 
4,91,  Połtawsk. > ą go'la—91 t/a 
t2% Tulsk. 4 Q13/,——92! 8 
414/291,  Charkowsk. ,„ ; E 90/4—91,/, 
xl2'1, Listy Zast. Chers. Banku Ziem. go*a—91!', 
Akcye 1-go T-a Żegl. po Dnieprze. = 
N =; n n, n sę | . hg 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury. : — 
Akcye Rosyjsk. T-a Żegl. Handi. Czarm. 750—760 
„ Ros. T-a transport. i asekur. = 
„ T-a Ubezpieczeń „Rosya*. . — 
„ Mosk. K. Woroneż. kolei = 
„ Mosk. Wind.-Rybinsk. . 186—187 
„  Poł.-Wschod. kolei — 
„ Azowsko-Dońsk. . 624—624 
» Wołżsko-Karnsk. b. d . 105$ —I060 
„ Rosyjsk. dla Handlu Zewn.. 411—413 
Akcye Ros. Chińsk. n 4 — 

a "ROS ka Przemysl.. . 350—351 
Akcye Petersb. Międzynar. Komere. 538 ly—539112 
„  Petersb. Dyskont Pożyczk. .  5%0—521 
„  Petersb. Prywatn-Kóm.  . 275—277 
„  Kijowsk. YE, banku handl — 

„  Besarabsko-Tauryck, . .  664—%669 
» Wileńsk. Ziemsk. Banku . 604 —bağ 
a  Dońsk. Banku Ziemsk,. ? 5—680 
Akcye Kij. Bankn Ziemskiego c 708 

„  Moskiewsk. 3 ; 730 —744 

„  Niżegor. Samar. , 708—710 

a  Połtawsk. sł .  583—589 

„  Petersb-Tulsk. , e e: 447—452 

„  Charkowsk. Ę PP. 477 

„  Bakinsk. T-a. Naftow. 275—277 

„  Kaspijsk. T-wa z mg — 

» Naft. i Handl. T-a Mantasz i Ko. - 

„ _ Naft. T-a Br. Nobel. . _ .ro600—ro700 
Udziały Tow. Naft. Br. Nobel. . — 

„ Brańsk. Kopalni Węgla — 

„ Brańsk. Fabr. szyn 166—167 

5 Naft. T-wa Hartman 296—299 

„ Kołomieńsk. Fabryki 270—271 

A Fabr. Malcewsk. . . 815- 820 

= Petersbursk. Metalurg. : 247 —249 

„ Nikopol-Mariupolsk. . '. 208—209 

p Puriłówsk .  . .  147'l4—148'12 
Udziały Rosyjsk. Balt. Fabryki. — . — 

„ Ros. Fabr. lokomot. 'Bue) . 275 

s T-a OQdlewni stali „Sormowo'r5g91/4— róo:/ą 
Akcye Fabr. Wag, Feniks. 275—278 

T-a „Dwigatiel* ~. A% 5 — 
Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a. 320—322 


Usposobienie z walorami państwowymi spo- 
kojne lecz stałe; z papierami dywidendowymi mo- 
cne: z premiówkami stale. 


ROZMAITGOSCI. 


Spór o rekord szezyłowy. Amerykanka p, Bul- 
lok, która wdrapała się z powodzeniem na szczyt 
himalajski Nunkun (7,200 m. wysokości), urządziła 
wyprawę francuską na szczyt Iluarasparan w Peru 
w celu dokładnego zmierzenia wysokości tej góry. 
Rezultatem tej wyprawy jest wiadomość, iż szczyt 
Huśrasparan ma 6,763 m. wysokości. 

Laurów pozazdrościła p. Bullok inna eksplo- 
ratorka, również amerykanka, miss Peck, powstał 
tedy między owemi damami spór o pierwszeństwo. 
Zwycięstwo odniosła wszakże p. Bullok, aibowiem, 
będąc poprzednio na Nunkun, znajdowała się wy 
żej o 437 m. od miss Peck, Która była tylko na 
wierzchołku Huarasparanu. 


4 r D ZI E NA I K Kalea WS R sł M N88 
= ar ŁŁ/ bierala zobowiązania zwrotów stypcudyńw i tą|dawczej, rada ministrów raportuje a tem Mo Nadzwyczajność, tak z tej trybuny poszu-|utzędnika, przykladającego pieczęć na podsu- 
Jaz » guiwa 8 drogą stworzyla wieczysty kapitał stypendya| |narsze bezpośrednie. Stąd widać wyrażvie, że|kiwana, a której znależć nic można, polega najnicty mu papier. Rada Państwa silna jest 

ny, jest w toku prac organizacyjnych. Zapo-|okoliczności nadzwyczajne określa rada imini-|niczadowoleniu rady ministrów z Rady ľań-ļ sprawiedliwością sprawy, za którą walczy, 
czątkowano również utworzenie zbiorów etno-|strów i o jej działalności, zgodnie ze zgioszo- jstwa, ponieważ Rada Państwa pozwoliła sobieļi nie zmusicie jej pod groźbą utraty życia wy- 


Na poniedziałkowem posiedzeniu plenar- 
nem złożył sprawozdanie przewodniczący dr. 
L. Węgrzynowski z działalności zarządu, pod- 
kręślając smutny objaw lekceważenia przez 
większość towarzystw związkowych przyjętych 
zobowiązań względem „Ogniwa“. 

Do pierwszych należy składanie na po- 
trzebę Związku 6 proc. od dochodów Towa- 
rzystwa; zważywszy, że większość znaczna wpły- 
wów Są to nie wkładki samych członków, więc 
podatek ten nawet nie obciąża bezpośrednio 
członków poszczególnych towarzystw. Wskutek 
więc tych braków materyalnych, zarząd „Ogni- 
wa“ nie był w możności rozwinąć swej dzia- 
łalności do takich rozmiarów, jakieby odpowia- 
dały rzeczywistym potrzebom Związku. Projek- 
towany organ Związku nie mógł być wydawa- 
ny, gdyż bardzo często brakowało na wydatki 
drobne, opłaty pocztowe listów i t. d., nie mo 
żna więc było podejmować wydawnictwa, nie 


inając zapewnionej jego egzystencyi. Sąd mło- 
dzieży polskiej nie doszedł do skutku z przy- 


czyn odmiennej natury, postępowa bowiem mło- 
dzież nie mogła zrozumieć przez dłuższy czas 
potrzeby takiej instytucyi, mającej na względzie 
jedynie podniesienie etyki wśród stowarzyszo- 
nej i pozastowarzyszeniowej młodzieży polskiej, 
wreszcie samych towarzystw. 

Zjawiskiem bowiem dnia codziennego jest 
rzucanie paszkwili przez jedno towarzystwo na 
drugie, niema bowiem instytucyi ani też opinii, 
któraby w namiętnościach i rozwydrzeniach je- 
dnych czy drugich powstrzymywała. Ignorowa- 
nie więc tu instytucyi sądu młodzieży polskiej 
inusi być policzone na rachunek żywiołów po- 
stępowych, dopatrujących się w sądzie, a więc 
i w Sądzie „(Qyniwa*, załatwiania przez „Ogni- 
wo“ interesów „partyjnych“. Nie można tu je- 
dnak bezwzględnie oskarżyć młodzieży postępo- 
wej, winni tu są znacznie więcej jej przywód: 
cy, dopatrujący się wszędzie widma ich włas- 
nych czynów, dążeń i pożądań. Porachunki o- 
sobiste tu grały pierwszorzędną rolę. 

W dalszym ciągu sprawozdania do po- 
ważniejszych spraw należy zaliczyć nawiązywa- 
nie stosunków z młodzieżą, dotychczas należącą 
do Związku. Zgłosiły więc swoje uczestnictwo: 
Biblioteka słuchaczów prawa w Krakowie, 
Brat. pomoc kursów Baranieckiego, Polonia w 
Krakowie, po zinianach statutowych, przez „O- 
gniwo* zaproponowanych, Ognisko w Zakopa- 
nem, wreszcie Lechja w Czerniowcach. Wystą- 


piło bez jakichkolwiek zgoła powodów umoty- | cze 


wowanych, jedynie z przyczyn 
kalnych, jak piszą w zawiadomieniu, „Ognisko“ 
w Pradze, które podkreśla nawet naczelny po- 
stulat „Ogniwa* łączność i jedność młodzieży 
polskiej, dalej Akad. Kolo T. S. L., które je- 
dynie wskutek fałszywego tłómaczenia sobie 
faktów przyszło do przekonania, że „Ozaiwo* 
jest partyjnem zrzeszeniem. Powodem jedynym 
miało być wydrukowanie sprawozdania „Ogni- 
wa“ w „Tece“ i rozesłanie odbitek tegoż sto- 
warzyszeniom, Wreszcie „Zjednoczenie* lwow- 
skie, które faktycznie nie istniało, a dziś za- 
przęgło się w rydwan separatystów dla otrzy- 
mywania różnych zasiłków. 

Na zewnątrz „Ogniwo“ występowało w 
sprawach ogólno-akademickich i narodowych, 
gdzie reprezentancyi młodzieży polskiej god- 
ność narodowa nakazywała zająć stanowisko. 
Tu należą sprawy: Zimmermaniada, Grunwald, 
obchody Szopena, uczczenie Paderewskiego, 
pogrzeb Konopnickiej. 

Inny dział pracy zewnętrznej przez zarząd 
„Ogniwa* prowadzonej, jak utworzenie insty- 
tucyi, któraby od członków związkowych od- 


logicznych i etnograficznych i w tym celu wy- 
dano specyalne pouczenie dla młodzieży. Je- 
żeli dodamy, że zarząd rozesłał 7 okólników, 
kilkanaście listów  okrężnych i kilka listów ot- 
wartych do prasy, to złoży nam się poważny 
zbiór pracy wytężonej, świadczącej o rozwoju 
Związku i wydajnym plonie. 

Już sam hołd wszechnicy naszej wystar- 
czy za uznanie społeczeństwa, gdyż jak rektor 
zaznaczył, pierwsza młodzież w roku jubileu- 
szowym o Święcie narodowem przypomniała. 

Z kolei przyszły do uchwał wnioski za 
równo zarządu, jak i komisyi zjazdu. 

Pierwsze miejsce zajął bojkot szkół rosyj- 
skich. Zjazd bezwzględnie potwierdził swe daw- 
nicjsze w tej sprawie uchwały bojkotowania 
szkół rządowych w Królestwie Polskiem, a 
także wyłączania ze społeczności akademickiej 
łamistrajków. Uchwalono również wniosek do- 
magania się u sfer rządzących szkół 
polskich na Bukowinie, nadawania przez wy- 
dział krajowy stypendyów i kobietom, kształ- 
cącym się w wyższych zakładach naukowych, 
a także zniesienia ograniczeń dla kobiet z za- 
boru rosyjskiego, tak jak niema ograniczeń dła 
mężczyzn. Z drobniejszych spraw należy zau- 
ważyć, iż zjazd wypowiedział się za nawiąza- 
niem stosunków z młodzieżą polską w Amery- 
ce, za bezwzględnem rugowaniem towarów 
pruskich i wogóle produkcyi obcej, wreszcie 
za poparciem Bratn. Pom. w Zakopanem, bu- 
dowy domów akademickich w Krakowie i Lwo- 
wie, stowarzyszeń prowinucyonalnych. 
Po uchwaleniu jeszcze kilku 

przystąpiono do wyboru 


drobnych 
spraw nowego za- 
rządu. 

Na przewodniczącego powołany został p. 
Stanisław Bryła. 

Na zastępcę powołano akademika Zyg- 
munta Kossowskiego, na skarbnika p. Janinę 
Appeltównę, na sekretarza p. Tadeusza Grabow- 
skiego. 

Na członków zarządu pp. Bolesława Sło- 


wika, Maryę Salingerównę, Józefa Kurcera i 
Peretiatkiewiczównę. Do komisyi ogniwalnej 
w Krakowie, pp. Cofala, Szczodrowskiego, 


Franzmana, Rozmarynowicza i Menharta. Do 
rady nadzorczej powołani zostali: pp. Wilczek, 
Gerstman i Browiński. 

Po dokonaniu wyborów 
zjazdu dr. Węgrzynowski podziękował zebra- 
nym za owocne prace zjazdu, podńiósł jesz- 
raz doniosłość idei jednoczenia się mło- 


przewodniczący 


warunków lo dzieży polskiej dla lepszej, przez wszystkich u- 


pragnionej, przyszłości. 


Mowa posła do Rady Państwa 
A. Szebeki 


na posiedzeniu w dn. 24 marca w sprawie 
interpelacyi: 

Zanim wyłożę Pagid} moje w sprawie 
podpisanej przez nas initerpelacyi, pozwolę so- 
bie na parę słów odpowiadzi księciu P. P. Go- 
licynowi. Książę raczył powiedzieć, że okre- 
ślenie „okoliczności nadzwyczajnych“ zależne 
jest od woli Najwyższej. To nie jest zupełnie 
zgodne z brzmieniem § 87 ustaw zasadniczych. 
W paragrafie tym powiedziano, że jeżeli w 
czasie przerwy w działalności Rady Państwa i 
Dumy Państwowej okoliczności nadzwyczajne 
wywołają konieczność zastosowania kroków, 
które wymagają rozpatrzenia w drodze prawo- 


średnich | 


ną przez nas interpelacyą, wyłącznie mówić bę- 
dziemy. Oczywiście nie można pozwolić, by 
rada ministrów bez Żadnej kontroli określała 
„okoliczności nadzwyczajne*. Przecież rada mi- 
nistrów może powiedzieć: „Ależ my ciągle ży- 
jemy w okolicznościach nadzwyczajnych, a dla 
tego proponujemy człoakom Dumy i Rady, by 
rozjechali się do domów, dopóki nie nastaną 


czasy normalne*. 
Stąd wniosek, że pewna kontrola tego, 
czy rzeczywiście istnicją okoliczności nadzwy- 


czajne, czy nie, musi niewątpliwie należeć do 
izb prawodawczych. Również niesłuszny jest 
pogląd, że dziennik rady ministrów jest to ro- 
bota na brudno, która nie może być uznana za 
„nielegalną“, gdyż raport otrzymuje znaczenie 
dopiero po opatrzeniu go podpisem Najwyż- 
szym. 

Gdy np. radcy gubernialni podadzą gu- 
bernator wi do zatwierdzenia dziennik, zawie- 
rający iniormacye notorycznie fałszywe, to bez 
względu na to, czy gubernator dziennik podpi- 
sze czy nie, urzędnicy, którzy Świadomie za- 
mieszczają w dzienniku fałszywe  informacye, 
będą pociągnięci do odpowiedzialności. i 

Przechodzę do moich poglądów w oma- 
wianej sprawie. 

Otwiera się nowa stronica w historyi Ro- 
syi. Zamiast walki z rewolucyą, na pierwszy 
plan występuje walka z reakcyą, i zaraz w 
pierwszym okresie tej walki zaszło tak wyra- 
źne pogwałcenie ustaw zasadniczych kraju, że 
staliśmy się świadkami niebywalego widowiska: 
— zupełnego zjednoczenia obu izb prawodaw- 
czych i szerokich kół społecznych na gruncie 
powszechnego oburzenia na nielegalne postępo- 
wanie rządu. 

Jak powiedziano w naszej interpelacyi, 
norinalny bieg prawodawstwa przewiduje skła- 
danie do zatwierdzenia Najwyższego tylko tych 
projektów, które zostaly przyjęte przez Dumę i 
Radę Państwa. To zasada powszechna, która 
nie dopuszcza żadnych wyjątków w czasie fun- 
kcyonowania izb prawodawczych, a zgodnie z 
3 87 ustaw zasadniczych, do zastosowania te- 
go paragralu niezbędne są „okoliczności nad- 
zwyczajne", którcby wynikły w czasie przerwy 
w funkcyonowaniu izb prawodawczych. 

W jakiej tedy mierze postępowanie rady 
ministrów, stanowiące treść naszej interpelacyi, 
odpowiada kategorycznym wymaganiom prawa? 
Rząd tłómaczy $ 87 na odwrót: nie dlatego 
stosuje go się, że niema izb prawodawczych, 
lecz wtedy, gdy izb nie bywa, gdy rada zech- 
ce go zastosować. (to. pierwsze niezaprzeczo- 
ne pogwałcenie pełnomocnictw prawodawczych, 
Najwyżej nam darowanych. 

Pójdźmy dalej: prawo, wprowadzone w 
drodze $ 87, traci moc, jeżeli w przeciągu 2-ch 
miesięcy nie będzie wniesione do Dumy, lub w 
przyszłości nie będzie zatwierdzone przez obie 
izby. Stąd wnoszę, że prawodawca nie mógł 
mieć na myśli dla zastosowania $ 87 tej krót- 
kiej trzydniowej przerwy w czasie najgorętszej 
pracy prawodawczej, i powtóre nie mógł uzna- 
wać tego środka w zastosowaniu do projektu, 
właśnie przez jedną z izb uchylonego. Wszel- 
kie inne tlómaczenie albo sprowadza do zera 
działalność obu izb, albo też pozwała radzie 
ministrów zmieniać obowiązujący u nas system 
dwuizbowy w jednoizbowy. 

Poza tem do zastosowania $ 87 niczbęd- 
ne Są w czasie przerwy — okoliczności nad- 
zwyczajne. Zadam wam pytanie, pp. posłowie 
do Rady Państwa: czyście zauważyli takie o- 
koliczności w czasie przerwy trzydniowej: Ich 
nie bylo i niema. 


uchylić projekt, dogodny p. prezesowi rady 
ministrów. Ale ja pozwolę sobie dla anałogii 
przytoczyć przykład z niedalekiej przeszłości. 
Parę tygodni temu p. prezes rady ministrów 
osobiście prosił Radę Państwa o odrzucenie 
tej części projektu, uchwalonego przez Dumę, 
którą przez usta jednego z przedstawicieli ga- 
binetu zjednoczonego w Izbie niższej gorąco, 
popierał. To znaczy, że zdarzają się wypadki, 
gdy rada miuistrów łaskawie zezwala Radzie 
Państwa na uchylanie projektów, uchwalonych 
przez Izbę niższą? Tak, bywają, ale tylko wte- 
dy, gdy to jest dogodne p. prezesowi rady mi- 
nistrów. 

bodkreślę jeszcze, że zgodnie z treścią 
dosłowną i duchem $ 87—nie można go sto- 
sować do praw organicznych, jakiem bez- 
wątpienia jest prawo o Samorządzie ziem- 
skim. 

3yć może, usłyszę odpowiedź, że okolicz- 
ności nadzwyczajne ukryte są w niezbędnej 
walce z reakcyą, o której pismaki najemne 
t.zw. wydawnictw prywatnych obszernie w 
ostatnich czasach gadają. Prezes rady inini- 
strów, ściślej nasz gabinet zjednoczony, w tro- 
skliwej dbałości o wzmocnieniu u nas ustroju 
przedstawicielskiego, bierze się do roboty nie- 
zwykle umiejętnie: obala ustawy zasadnicze, że- 
by je tem lepiej umocnić, i zamiast nieistnieją- 
cej u nas odpowiedzialności gabinetu przed 
izbami, stara się, widocznie w formie kompen- 
saty, „to jest modne dziś słówko*, wprowadzić 
odpowiedzialność ezłonków izby wyższej przed 
gabinetem. 

Dziwna rzecz. Praca taka postępowa, 
a żadnej wdzięczności—nawet w tym obozie, 
który, zdawałoby się, powinien cieszyć się 
z wprowadzenia u nas ustroju przedstawiciel- 
skiego przez gabinct zjednoczony. I ten obóz 
nie tyłko nie cieszy się, lecz robi ironiczne 
uwagi: „Zbaw nas Boże, od takich przyjaciół"; 
ani słowa, podtrzymali, jak sznurek podtrzymu- 
je powieszonego! 

Ale, panowie, nic nie jest wieczne pod 
słońcemnie jest wicczny i gabinet zjednoczo- 
ny. [ jeżeli przy innych okolicznościach i przy 
innym składzie rady ministrów zacznie się 
wprowadzanie drogą $ 87 wielu praw, przez 
was bardzo niepożądanych, to choćby wtedy 
włosy na głowie wam stawały, będziecie mu- 
sieli milczeć, jeżeli dziś o owe milczącą 
zgodą na pogwałcenie prawa! 

Niebezpiaczeństwo grozi zarówno Dumie. 
Jednakże, wbrew uwodzącemu 
dowodzących, że to niebezpieczeństwo Dumie 
nie grozi, bowiem żonglowanie ustawami zasa- 
dniczemi dokonywane jest właśnie na jej ko- 
rzyść, dla poparcia Dumy w jej walce z reak- 
cyą, Duma na ten lep nie dała się zła- 
pać i wypowiedziała się zupełnie kategory 
cznie. 

Zakończę wyrażeniem przeświadczenia, że 
choćby rada ministrów ucickała się do niewie- 
dzieć jakich nacisków, czy to bedzie nacisk na 
prawo, czy nacisk na Radę Państwa, nacisk 
zwyczajny czy nadzwyczajny, nasza wyższa 
Izba ustawodawcza nie wyrzeknie się nigdy 
swego niezaprzeczonego prawa, powiem, Świę- 
tego obowiązku głosowania zgodnie z sumie- 
niem i przysięgą i będzie nadał oporą prawa. 
tronu i porządku, a nic oporą mściwej złośli- 
wości i „impulsów woli“ gabinetu, trawionego 
gorączką samowoli mieodpowiedzialnej. Rada 
Państwa nic ukorzy się przed imperatywami 
kategorycznymi, wypływającymi z tego źródła, 
i nie zgodzi się na zmianę Najwyżej jej zakre- 
ślonej wzniosłej roli prawodawcy na pracę 


głosowi syren, į Miszewskiemu, 


Propter vitam vivendi 
~\ czy słuszność jest po mo- 
tak twierdzę — wy zadecy- 


rzec się treści życia. 
perdere cdusam!- 
jej stronie, gdy 
dujecie: 


EE = AE. 
ZE SPORTU. 


Nadzwyczajna szybkość. 


Nadzwyczajną szybkość, jak donoszą pisina 
angielskie, miała osiągnąć łódź motorowa „Maple 
Leat III" podczas próbnej jazdy z Southampton, z 
osadą złożoną z 6 ludzi. Szybkość ta podobno od 
powiadała tempu 935 klm. na godzinę, to znaczy, 
że pobito nią wszystkie rekordy osiągnięte w zesz- 
łym roku podczas meetingu w Monaco, prawie o 
20 klm. 


Łodzią motorową przez ocean. 


Łodzią motorową przez ocean 
lipcu r. b. puścić się kapitan John Weller z 


zamierza w 
Ame- 


ryki. L ódż, przeznaczona na ten cel, mierzy 15 m. 
długości. t/djazd z New-Yorku ma nastąpić dn. 15 


lipca n. s. Najbliższymi etapami będą Boston, Hali- 
fax i Nowa Finlandya. Potem nastąpi najdłuższy 
etap do Irlandyi —2,832 klm. Motor o siłe 37.5 HP 
spotrzebowuje na godzinę 6 litr benzyny. Na prze 
jazd z Saint john do Irlandyi kap. Weller ma za- 
miar zaopatrzyć się w 5ooo litrów benzyny. 
Nagroda za lot przy najsilmiejszym wietrze. 
Nagrodę za lot przy najsilniejszym wietrze, 
ufundowaną przez |. N. A, wygrał przed kilku 
dniami Bathiat na monoplanie Sommera. Bathiat 
unosił się 5 minut przy minimalnej szybkości wia- 
tru 10 metrów na sekunde i przy maksymalnej 
16 metrów na sekundę ıt, j. 57 klm. 600 m. na go- 
dzing). Wiatr rzucał acroplanem na wszystkie 
strony tak, że Bathiat nie mógł się trzymać zamie- 
rzonego kierunku i chcąc zatoczyć kilometr w zam- 


kniętem kole, musiał się zwrócić na prawo, ża- 
iniast na lewo. 
5". ZatilElewjaiC 
NADESŁANE. 
Podziękowanie. 


Zarząd Związku Równouprawnienia Kobiet 
polskich w Kijowie składa serdeczne podziękowa: 
nie osobom nie należącym do Związku, które pra- 
cowały nad urządzeniem wieczoru w „Ogniwie', w 
dn. 27-m marca r. b. Szczególne podziękowanie 
należy się panu T. 5molnieckiemu za największą 

racę. Paniom Olszewskiej, Gorskim, luczyńskiej, 
Baa Ligockiej, Wrześniowskiej, panu Wadeckie- 
mu, p. Ludwikowi. Wszystkim, którzy występowa- 
li w koncercie i w żywym obrazie. PD Bor- 
diugowej, Giolatto, Hertzman, Izotowej, trlis. 
Millerowej, lereswiet- Sołtanowej, Me e niowakiej, 
Panom Buczyńskicinu, Layman, O. Łozińskiemu, 
Wirskiemu, Wilczkowskiernu, PP. 
N. N. za „Ojrę polkę" (nazwiska według alfabetu). 
Również serdeczne podziękowanie składamy pa- 
niom, które łaskawie zajęty się sprzedawaniem 
kwiatów, programów i pocztówek, wszystkim, któ- 
rzy pracowali w dziale bufetowym i płatniczym. 
Pani Kerntopiowej za bezinteresowne udzielenie 
fortepianu. Panu Różnowskiemu za powóz bez- 
płatnie oddanv na usługi komitetu. P. Ł. listo- 
wnie przysłane ro rb. na rzecz Związku. Gospoda- 
rzom klubu z% uprzejmość świadczona Związkowi. 
Właściciciom biura „Reklama“, pp. Garzteckiemu i 
Chojnowskiemu za bezpłatne ogłoszenie w „Dzien- 
niku Kijowskim". Za malowanie aliszy i progra- 
mów p. St. Trentowskiemu, dzieciom pani Olszew 
skiej i innym osobom, oraz wszystkim bez wyjątku, 
którzy czemkolwie kbadź przyczynili się do całości 
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